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Podnoszenie kwestyi zasadniczych, stawia- 
nie i dyskutowznie tez filozoficznych, szukanie 
podstaw bytu i dzialania, dociekania oderwae 
nych źródeł dobra i zła sa częstym i charaktery- 
stycznym przejawem polskiej publicystyki. Nie- 
tylko w poważniejszych i specyalnych wydaw- 
nictwach znależć można rozprawy podobnej 
treści. W każdem piśmie codziennem z powodu 
konkretnego faktu, lub nawet bez powodu, od 
czasu do czasu pojawiają się artykuły podno- 
szące i rozstrzygające najważniejsze i najbar- 
dziej zawiłe problemąty życia ludzkiego. 

Mniejsza o to, dlaczego tak jest i dlacze- 
go właśnie w prawie polskiej bezporównania 
częściej, niż w prasie zachodnio europejskiej z 
tym objawem spotkać się można. Może być, że 
zbyt szczupłe pole do działania zmusza u nas 
ludzi do abstrakcyjnych rozmyślań nad nailep- 
szymi tego działania motywami i sposobami. 
Może być, że wyjątkowa nasza sytuacya poli- 
tyczna zmusza do ciągłego zasadniczego kon: 
trolowania sumień naszych i mózgów. 

Dość, że z tym przejawem nie tylko po- 
godzić się jako z faktem, ale i liczyć się nale- 
ży poważnie. Bo filozofia w prasie codziennej 
—to broń tem bardziej ciężka i obosieczna, im 
lapidarniej i apodyktyczniej musi być szerckim 
kołom mało krytycznych czytelalków podana. 

To też większą odpowiedzialność bierze 
na swoje barki ten, kto w piśmie codziennem 
rozstrzyga kwestye, podstawowych prawd bytu 
dotyczące, niż piszący traktat filozoficzny w 
specyalnym naukowym organie. I do większej 
ścisłości, jakoteż do większej jeszcze ostrożno- 
ści obowiązują dziennikarza tematy z dziedziny 
oderwanych zagadnień myśli i działalności ludz- 
kiej. Szczególniej zaś, gdy artykuły podobne 
mają być w konkiuzyi przystosowywane do 
rzeczy praktycznych — do spraw polityki bie- 
żącej. k 

Takiej ścisłości i ostrożności nie zawsze, 
niestety, dopatrzyć się można. 

Weźmy świeży przykłsd. Jedną z aktual- 
niejszych w Polsce jest kwestya e g o i z mu. 

Jeśli się chce traktować ją filozoficznie, 
mówi się o egoizmie wogóle, jeśli politycznie — 
o „egoizmie narodowym*. Ten termin stal zię 
prawdziwym cheval de bataille od 
czasu, jak się zaczęło go wiązać z hasłami 
programowemi jednego stronnictwa—misnowi 
cie demokratyczao narodowego. 

Wszyscy przeciwnicy tego stronnictwa 
stali się przeciwnikami „egoizmu narodowego”, 
co mie znaczy, aby ci wszyscy mieli być prze- 
ciwnikami idei, o którą w tym terminie rzeczy- 
wiści chodzi. Bo nie ulega wątpliwości—i pra- 
sa demokratyczno-narodowa niejednokrotnie to 
podkreślała, że w tym terminie—o którego u- 
datność spierać się nie belziemy—o nic innego 
nie chodzi, jeno o dbałość o własny interes, 
o pamięć o zagrożonym poważnie bycie wła- 
snym, o ową przysłowiową koszulę własną, 
która jest bliższa ciała od kożucha. 

Ale co szkodzi posgrać sobie slowami. 
Egoizm? Co? Jakże można! Toż słyszymy od 
dziecka o dwóch dążnościach czy uczuciacb: 
egoizmie i altruizmie.  Aliruizm — to jest 
rzecz dobra, ładna, szlachetna, a egoizm 
m=t0 wada, to zle. Jakże można zalecać 
egoizm? I to komu— polakom, którzy potrzebu- 
ją właśnie wyzbyć się wady sobkostwa, którzy 
powinni być zdolai i chętni do bezinieresow- 
uości, do ofiary. | tn dlaczego? Dlatego, że 
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podobno egoizm jest źródłem siły. Jakże to 
być może? Czy złe może być źródłem siły: Nie 
—stanowczo nie. 

Tak twierdzi w jednym z ostatnich (Nr 
177) numerów warszawskiego „Siowa* jeden 
z wybitniejszych publicystów polskich, p. L. 
Straszewicz. I my chętnie się z nim zgadzamy: 
złe—a egoizm ma niewątpliwie w sobie także 
pierwiastek złego — może zrodzić tylko złe. Jeśli 
więc zły egoizm rodzi siłę, to niewątpliwie siła 
ta jest siłą złą, czyli niszczącą, gaębiącą, po- 
nurą, krwawą. 

Chcielibyśmy i co do dalszych wywcdów 
zgodzić się z p. L. Straszewiczem — bo wiele 
tam rzucił swoim efektownym stylem trafnych 
i pięknie brzmiących myśli—gdyby nie było w 
jego słowach niejakiego pomieszania pojęć i 
niewiadomo do czzgo przyczepionych, w chwilę 
obecną s zgosjących aluzyi. 

Widocznie pcd wpływem tej „iakiejź 
świeżo wydanej powiastki*, która go zniewoli 
ła do mapisania artykułu o „źródłach talentu 
i potęgi”, autor z impetem rzucił się na masę 
rzeczy naraz, potępiając przy dogodaej okszyi 
wszystko, co się dało w jakikolwiek sposób 
powiązać ze słowem „egoizm“, a także i to, 
co z egoizmem niewiele mole mieć wspól- 
nego. 

Bo jeśli prawda jest, że egoizm jako „SA- 
molubstwo*, jak chce autor, a raczej jako go b- 
kostwo, jest rzeczą złą, to nieprawda jest, 
żeby egoizm narodowy, rózumiany tak, jak to 
wyżej podałem, miał być zaprzeczeniem „uczuć 
sympatycznych, społecznych, ludzkich”, które 
jedynie mają dawać „siłę jednostce i narodom”. 
Kto bowiem dba o byt, dobro, interes narodu 
jako politycznej całości społeczeństwa, ten mu- 
si, z natury rzeczy, wyzbyć się tego, co jest 
złym egoizmem, sobkostwem, prywata.. Kto 
zaś dba o interes własnego narodu, ten chyba 
mie musi koniecznie dążyć do zniszczenia i wy- 
tępienia inaego narodu, — to chyba jasne w 
dzisiejszych czasacb: czyli, że dbając o siłę 
własnego narodu, niekoniecznie musi człowiek 
dbać o siłę złą, to jest taką, która „rozbija, 
rabuje, krzywdzi" bez względu na prawo i 
sprawiedliwość, 

To takie proste .. 

A potem, jeśli egoizm nie może stworzyć 
religii czy moralności, jeśli egoizm może za» 
wierać, choć niekoniecznie musi zawierać pier- 
wiąstki takie, jak „skąpstwo, próżność, leni- 
stwo', które wedlug p. L. Straszewicza wraz 
z żądzą sławy i panowania mają wyczerpywać 
pojęcie egrizmu, jeśli egoizm taki, sam przez 
się, nie może atworzyć wielkiego dzieła, jeśli 
Napoleon i Bismarck byli egoistami, choć prze- 
cie nie byli ani skąpymi, ani leniwymi, choć 
to wszystko może być prawdą—to pytaaiy, co 
to wszystko ma mieć wspólaego z cgoizmem 
narodowym polskim, który podobno „rozkrzy- 
czał się i zbołdował słabe umysły”. 

I to pociecha, że choć słabe umysły! 

Ale gdyby tak rzeczywiście zastanowić s'ę 
i nie czepiać się brzmienia słów, kióreśmy 
przez nawyknienie, jako antytezę dobrego w 
Świadomości swej utrwalili... 

Gdyby tak pomyśleć, co ono ma dla nas 
znaczyć? 

Widzieliśwy, że ten osławiony egoizm na- 
rodowy jest i musi być aniytezą sobkostwa j 
prywaty. Czy jest w tem co złego? 

Dalej, stawia on postulat, ażeby dobro i 
interes własnego narodu brane były pod uwa- 
ge przed dobrem i interesem narodu obcego 
Co w tem jest zdrożnego, 
jak i względnie? 

Gdzieindziej taki postulat jest 
U nas trzeba go dowodzić —niestety. 

Tak, trzeba go dowodzić. Bo właśnie o 
teu tak naturalny, tak nic złego, aci krzywdzą: 
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cego, ani mizernego nie zawierający postulat 
podnoszą się wśród nas namiętae spory. Bo 
nasze silne umysly uważaja, że polak powinien 
przedewszystkiem myśleć nie o sobie, a o in- 
mych; a jeśli myśli o sobie, to daje w tem do: 


wód wsttętnego egoizmu, który nie może 
stworzyś ani moralności, ani dzieła wielkiego, 
który musi się skończyć katastrofą (vide Napo- 
leon) i samobójstwem, które jest źródłem sła' 
bości, a nie sily. 

A z resztą siła! 

Po co? Po to, żeby „rozbijać, rabować, 
krzywdzić*? Po to, żeby „dypiomącya” znowu 
się nami zajmowała? Ładna historya! Wpraw- 
dzie jezt to bajeczka, którą „powtarzają u naz 
rzecznicy egoizmu dla uspokojenia lub pozyska- 
nia opinii*, ale broń nas Boże od takiego u 
spokojeniz! „Egoizm i dypłomacya zawsze wolą 
schlebiać i pomsgać silnemu.  Bezbronnych 
depaza”. ` 

Cóż więc robić, nieszczęsny narodzie? 

Siły nie masz; starać się o nią nie wy- 
pada, bo będziesz rozbijał i rabował; dbać o 
swój własny interes nie wypada, bo to egoizm, 
a egoizm—to skąpstwo, próżność i leniztwo. 

Chyba siedzieć cichutko pod miolłą tak, 
żeby wię dyplomacya tobą nie zainterezowaia, 
bo cię zdepcze. | pocieszać się chyba trzeba 
tem, że ponieważ cgoizm musi wreszcie dopro- 
wadzić wszystkich silnych do słabości, więc 
może nadejść taka chwila, że ty polski naro- 
dzie, ciągle o słabość swą własną dbały, zró- 
wnasz się z tymi od egoizmu osłabionymi ob: 
cymi i.. co wówczas będzie, nie wiemy. Może 
wie coś o tem autor artykułu o „O źródłach 
talentu i potęgi". 
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— Akademia rolnicza w Taborze. Pra- 
gaący wstąpić do Akademii rolniczej w Tabo- 
tze zechcą po Szczegółowe inlormacye zwrócić 
się do S. Suligowskiego (ulica Harl.ckowa w 
Taborze). 

— W polskich uzdrowiskach. Ostatnie 
wiadomości ze zdrojowisk polskich wykazują 
następującą frekwencyę obecnych osób: Ciecho- 
cinek 5,500; Zakopane 4,635; Krynica 3 387; 
Iwonicz 1,974; Truskawiec 1,538; Szczawnica 
1,377, Rymanów-Zdrój 1,100; Rabka 1,094; 
Lubień 1,031; Jaremcze 502; Sławuta (na Wo- 
łyniu) 335; Nałęczów 208; Żegiestów 173; Kos 
sów 135; Czarniecka góra (w Królestwie) I00; 
Dalatyu 65; Worochta 79: Wysowa 56; Nowo- 
sielce szlacheckie 42; Maryówka 28 œ 

— Z Dubian. W Akademii lotaiczei w 
Dublanach w terminie letnim dnia ro-go i 11-go 
lipca złożyli egzamin główny: pp. dr. Zizi 
sław Comielewski (odz.), Borys Saryusz Zaie 
ski, Jaa Juszkiewicz, Bohdan Felicvan Juściń- 
ski, Antoni Drogoś (udz), Antoni f.astoniecki, 
Henryk Weisenhof, Karol Zaleski (cdz) Jan 
Szczepański, Adam Stępkowski. 


Z prasy polskiej 


* „Kuryer Poranny" w artykule p. t 
„O przemysł polski“ daje poniższe smutne, lecz 
w najwyższym stopniu prawdziwe uwagi. 


Oibrzymą doniosłość czynników materyal- 
nych wobeć żąsań bytu narodowego zrozumiano u 
nas nie tylko bardzo późno, ale 1 bardzo połowi- 
cznie. 

W ostatnich dopiero Czasach widzimy wiel- 
kie cżywiemie w dziedzinie handlu i kooperatyw, a 
1to wakutek depiero bo*źców pobocznych. 

Zapomniano jednak 0 najważniejszej ze 
wszystkich funkcyi gespodarczych — o przemyśle, 
i zapomnienie to może się odbić fatalnie — już się 
odb'ja — na samodzielności ekonemiczaej Królest- 
wa Polskiego. 

Istota.e — rola żywiołów krajowych w prre- 
myśle — zwłaszcza wielkim — nie tylko nie oś 
nie, lecz maleje. 

Nie braz ostatnimi Czasy bardzs niepokoją 
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cych w tej mierze objawów, Obok bezwzględnej 
przewagi obcych kapitałów — co jest w naszych 
warunkach, niestety, złem konircznem — daje się 
bardzo wyraźnie odczuwać zwycięski napór ze 
Wschodu, ze strony tych żywiołów, których udział 
w naszem życiu przemmysłowem był dotąd niezną- 
czny. 

Największe przytem niebezpieczeństwo grofi 
nietyle wskutek bezwładu i niezaradności naszych 
właśnych kapitałów, ile wskutek dobrowolnej rej: 
terady z własnych sansodzielnych placówek prag- 
mysłu gwoli doraźnych zysków, płynątych z ule- 
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głości potężnym petersburskim i moskiewskim true 
stom 


O małoduśzrnej takiej tchórzliwości, o zaniku 
wszelkiej ambicyi twórczej, o skwapliwej rezy- 
gnacy! z korzyśći na dalszą metę planowych gwoli 
okruchom doraźnego zysku, zgaralanego z ebfi- 
tych obcych dywidend — świadczą choćby smutne 
dzieje niektórych wielkich zakładów w Królestwie. 


Czy nie czas — pyta „Kuryers — na 
akcyę ratunkową pod hasłem walki ò samo- 


| dzielność przemysłową naszego kraju?... 


Druga wojna na Balkanach. 


Działania wejsnne. 

Trudno właściwie nizwać działania w 
jennemi jednostronną okupacyę zbrojną ziemi 
bułgarskiej przez wojsko rumuńskie. Świadoma 
braku wszelkiej możności powstrzymania nie 
przyjaciela, Bułgarya bez wałki oddaje prowia- 
cye. do których jej północna sąsiadka zaborcze 
rości aspiracye. 

Okupacya rumuńska w pierwszym rzędzie 
skierowała się na naddunajską fortecę butgarską 
Sylistryę, na port czarnomorski Balczik i na 
dwadzieścia parę kilometrów od wybrzeża w 
głębi kraju położony Dobricz. Pod względem 
strategicznym ruch wojsk rumuńskich ma na 
celu opanowanie tak zwanej Dobrudży bułgar- 
skiej, etnograficznie i topograficznie południową 
część Dobrudży rumuńskiej stanowiącej. 

Zajęcie Dobrudży bułgarskiej jest dla ru- 
munów pod względem militarnym pierwszorzęd- 
nej wagi. Jeżeli rzucimy okiem na mapę pół- 
wyspu Balkańskiego, ujrzymy, iż Dunaj, który, 
idąc od Orsowy, gdzie zię zbiegają granice 
Serbii, Austryi i Rumunii, naturalną granicę 
pomiędzy Bułgaryą a Rumunią tworzy, poczy* 
nając od Sylistryj, całkowicie aż do ujścia po 
terytoryum rumuńskiem przepływa. Otóż na 
całem pograniczu rumutńsko:bułgarskiem niema 
stałych mostów na Dunaju. Jedyny most stały 
przerzucony jest pod Czernawodą na rumutie 
skiej linii kolejowej Bukareszt—Costanza. Je- 
śli więc się zważy możliwą w przyszłości woj- 
nę pomiędzy naddunajskimi sąsiadami, jedynym 
terenem, skąd się może zacząć i kędy może być 
skierowana skcya wojenna, byłby skrawek Ru- 
munii pomiędzy Danajcn (od Sylisiryi) a dz- 
siejszą granicą bułgaraką. Ale pomijając, iż 
powyższe terytoryum rumuńskie jest tylko prze- 
dłużeniem topograficznie mu pokrewnego tery- 
toryum bugarskiego, akcya zaczepna od strony 
Bułgaryi prowadzona, mtałaby, gdyby dotych= 
czasowe warunki i nadal pozostały, daleko więk- 
sze szanse powodzenis, niż akcya przez Rumu- 
nię rozpoczęta. 

W istocie operująca w kierunku Dobru- 
dży armia bułgarska miałaby przedewszystkiem 
oparcie w potężnym czworoboku fortece: Syli- 
strya, Ruszczuk, Szumla i Warna. Historya 
dawniejszych wojen Rosyi z Turcyą poucza, 
jak ogromne znaczenie strategiczne czworobok 
ów posiada i jak mieprzejiamaną przeszkodę dła 
ruchu w głąb Bałkanów stanowić może. Zaję 
cie Sylistryi przez rumunów zmienia sytuacyę 
strategiczną zasadniczo, nie tylko bowiem łamie 
kombinacyę czworoboku fortec, ale pozwala 
rumunom po zbudowaniu mostu na Dunaju 
pod Sylistryą wejść w bezpośredai i dogodny 
kontakt z prawym brzegiem rzeki. 

Jednak aspiracye rumuńskie nie zadawa- 
lają się zajęciem Sylistryi. Wojska rumuńskie 
zajęły całe terytoryum od Tutrukanu (Turtuka- 
ju), miasta naddunajskiego, o 40—50 kilome- 
trów na zachód od Sylistryi położonego, aż do 
Balcziku na morzu Czarnem. Prócz zajęcia te- 
rytoryum Dobrudży bułgarskiej, do której Ru- 
munia rości obecnie pretensye, okupacya po- 
wyższa rówNoznaczna jast z osiągnięciem przez 
rumuaów następujących korzyś:i strategicznych 
Najpierw, Sylistrya rumuńska nie będzie leżała 
aa samem pograniczu rozszerzonej Rumunii, 
lecz o 40 kilometrów w głębi kraju. zatem nie 
tylko będzie mogła służyć za placówkę obronną 
przed wkroczeniem nieprzyjaciela do Rumunii, 
ale i bazą operacyjną w razie cfenzywy rumuń- 
skiej przeciw Butgaryi. 
przez się jest bardzo ważnym punktem komu- 


Następnie i)obricz sam 


nikacyjnym (leży on na skrzyżowaniu dróg z 
Sylistryi, Costanzy, Warny i Palcziku) i jako 
taki wyzyskany był podczas wojny krymskiej 
przez dywizyę francuską generała d Espinasue. 
Prócz tego zbudowali bułgarzy w Dobriczu for- 
tyfikacye, które im miały służyć za punkt opar- 
cia przeciw Rumunii. Posiadanie Dobriczu jest 
przeto dziś dla Rumunii bardzo ważne. 

Wreszcie Balczik posiada bardzo dobry 
port. W swoim czasie port ów był bazą dla 
krymskiej floty francuskiej marszatka St. Are 
maud. Rumunia obecna maio posiada portów 
na swem czarnomorskiem wybrzeżu. Zajęcie 
Balcziku było przeto dla niej ze wszech miar 
pożądane. 

Nie będziemy wchodzili w rozpatrywanie 
kwestyi, czy akcya Rumunii przeciw ubezwład- 
nionej Bułgaryi jest z punktu widzenia etyki 
zbrodnią, czy nie. Od czasów Fryderyka Wiel- 
kiego w życiu publicznem tak ciężko karany w 
stosunkach prywatnych rozbój i gwałt nad bez- 
silnymi zyskał sankcyę prawa międzynarodowe” 
go. Z tego też punktu patrząc na ruch wojsk 
rumuńskich, niepodobna nie przyznać, że oku- 
pacya rumuńska bułgarskiej Dobrudży przepro- 
wadzana jest pomyślnie i celowo. 

Czy Rumunia ograniczy się do zajęcia te« 
rytoryum bułgarskiego tylko do linii Turtuksj. 
Balczik, do którego oddawana rości prawa, jako 
do kompensaty za neutralność podczas osta- 
taniej kampanii tureckiej? Na to pytanie obec- 
nie odpowiedzieć nie podobna. Bardzo być 
może, że, zachęcona bezwładnością przeciwnika, 
zajmie i Ruszczuk i Warnę. W prasie od pa- 
ru dni błąkają się dorywcze wiadomości, iż 
okupacya rumuńską nie ma dziś jeszcze ściśle 
określonej granicy. Pewną jest rzeczą nato- 
miest, że Rumunia przygotowała się do ewen- 
tualnego przerzucenia wojska przez Dunaj do 
właściwej Bałgorgi i pod Giurgietro na wprost 
Ruszczuku stoją dwie dywizye rumuńskie, go- 
towe do zajęcia f.itecy bułgarskiej. Również 
i na wprost Swistowa, Turnu, Margurele, Cora 
bii i Całafatu na lewym brzegu Dunaju stoją 
dywizye rumuńskie, ogółem 4 korpuny, co sta- 
nowi olbrzymią wobec ogołocznia półaocnej 
granicy bułgarskiej z wojsk potęgę wojskową. 
Ale rozszerzenie akcyi rumuńskiej na teryto- 
ryam bulgarskiem  wywołałoby niewątpliwie 
nieobliczalne  komplikacye międzynarodowe. 
Można przeto mieć nadzieje, iż z czarnej 
chmury lumuńskiej cios ostateczay na niee 
szczęśliwą B.łzaryę nie spadaie. 

(m). 


Układ greckó-turecki. 


Korespondent konstantynopolitański „New 
York Herald“ dowiaduje się, że Turcya zawarła 
z Grecyą formalae przymierze. W myśl tako- 
wego flota grecka otrzymuje pozwolenie wpły- 
nięcia do Dardanełów i bombardowania zajęe 
tyah przez bułgarów portów na morzu Marma" 
ra. Ze ssej strony Grecya zobowiązuje się 
współdziałać w przewozie wojsk tureckich z 
Trypolsa i Cyrenaiki do kraju. W  dodatko= 
wem zobowiązaniu tejiem, którego ścisłej treśe 
ci korespoadent amerykański dowiedzieć sią 
mie zdołał, Grecya wyraża zgodę na odebranie 
przez Turcyę od bułgarów Adryanopola, 


Żądania Szrbil. 


Pewien wybitny serbski mąż stanu udzie: 
lil korespoadeotowi „Neue Freie Presse" na- 
stępujących informacyu: 

„Szrbia praguie po tej pożałowania go» 
dnej wojnie, do której zresztą była zmuszona, 


2 MK. JUŻ Gd ię £ ij ów s m i Sroda, d. 3 (16. lipca r919 e. M iyi 
e z 8 A DADER DY . „A. BOS EREE- VEWAM "LI Pig | NT E S TARDO (1 MPA JW TIY WEAK Y ' Vy AEE a ANANASA TTNONRACWE OO TS DI z o ji a m a nl p DE- 
uzyskać gwaragcye trwalego pokcju. N.e cha „Nieprawda, iz polacy nie zeznają, jakim cie |o kooperacyi, fi zwiedzać sąsiednie spółki, g)'dawanck świadczą także wyroby ica przemysłu | noszą 58,300 rubli. Sieć obejmuje okolo a50 wiorst 
dzi jej o zmiażdienie Bu/garyi, ani też o tak dla sprawy pelskiej jest zerwanie stosunkówjiy.ć udział w kooperacyjcych kursach, nare- |domowego: ręczaiki, tkane rozmaicie, w koło.|i ?4%2y ze Zwinogródką następujące miejscowości: 


„koła* z opozycyą. 


niebezpieczną. dla pokoju międzynarodowego Lecz prawdą jest, że zmuszono ich doj dach i zjazdach; 3) istniejące spółki powiany: |rach białym, szarym, pomarańczowym i blado: 
begempnję własną na Bałkanach Serbia chce| mówienia głoteia własnym; że pie mogli onb nadalą*) cglsizać swoje sprawozdkija w loajeracyj-|żbłtynaj oziobieme piękuypi weoremi Bywają 
uzyskać granicę, zapewniającą jej korzyści stca-|uprówizć gry nitówyśtej— cto dła czego: członke-fgych pismach, b) urządzać uraczysti* zabraniaj|guubs I cieakie;, wygrywane srebrem, w cenie 
doroczne, zabawy dziecinne, wawię-zki, rczdge|ód 5e kop. do kilku i kikunsastu rubli. Oprócz 


i i Ę (WIE iai wie „koła” z roztfrzy obnażyli sie... Byłoby: zavre- 
RE Rag We. kian A E A ee ló-hendra idia, kola? pwzyfłwzczać, że im dok 
LQPRCZOPZO. Ku MOTZ ES*JMIOMU. NOWA | „ze (xryzeutrostwo, gdyż VA rzeczy Samej w szy 
tm granica, której projekt opracowali najwyhi-|stkirm dokuczyłe faryzeuszostwo „kola“ poi- 
tieza nasi ztretegicy, ma się ciągnąć od wzgó- | skiego:* 1 
rza Beleszowego doliną Bregalnicy i Strumy Dos: ! Polar . M r 
ż „AE " ! y są więc „sbłudniksmi”, „id- 
na pp ryzeuszami*, a Kolo Polki „zgraja“, upramiw 
spotka z: IE grecką Żądn ch ustępstw jaca «Ag sta es i a Ji Bak. bw A 
SRA APE oe y A „|paczy pod naciskiem lewicy... żydzi to baram 
miiia b- a pac aae i konie niewinni, których przewrotui polacy po- 
NE dy, hy A mawiają o rozpoczęcie walki, o sięganie po 
Protest króla Konstantyna. e ky, W" wą W Polipy; 
POP „ATE: 4 nie chcą przytem uznać posła, Jagiełta za przed; 
24 rozp 4 2j mg Ar = do $tanmiciela dómokratycznej Warszągeyy nie chca 
e, za ar > SSE W = Ma tr” przewagi żydowskiej w samorządach miast poł: 
szybnzukó w» kruczeliny,.. y ny5 król skich, nie uśmiecha się im ideał Judeo-Polski, 
dęgp tego je telegram, wysłany przez królaj. ośmielają się wseszcie bojkotować bande! ży: 


wać literaturę kooperacyjną —cztontom spółka 


sla rokią c) okazywać chętną pomoc i radę za. 
dożggielome nowych spółek, d) tworsyć fundus: 


5% od czystego zysku, c) przyjmować udziały 
nowych członków częściami, dając im przęten 
jaknajszersze ulgi, f) nie zaniedbywać groma- 


dział kobiet w zarządzie, h) powierzać kobie- 
tom płatne posady w spółkach, i) w końcu ro- 
ku obowiązkowo część zysłm przezązczać n 


sye do wsrbówania mewych członków; 


ERS pe Demir, Hissaru przez, woski... 
NOTE HRS | AEG Lecz obrzycając poiaków śliną. wściekią. kooperacyjną sprawę w adminisirasyjnych gra- 
Barmil X . „Now. Wosch:*, „Rezswiety* i tutti quanti, nicach, jest niepożądany, zaś tworzenie związ- 


'Zrefkwu kapifena żerdarmeryj w De- EA zo , lesiee| KW okręgowych powinno byś paprzedzoue 
mir-kFlieeas- żoinier:e-uwiezili+i zamordowali na maria Jo ało pom zy m przez miejscowe, rejonowe © 2) udd OM 
pedwóscu szkoły bułgarskiej u etropolitę, dwóch ky tra Ssję musi i bronić się będzie! Żydow, |Sednie spółki dla wspólnych, hurtowych zaku- 
popów i około 1o: notąkiów. Rozkąazałemi jj: > opoh kendlowo<ekonamiczny: w. Pojsce tów. Rejonowe związki powinny utrzymywać 
nieuwióe nie wykopać trumny ze zwłtkywmi;j by a nie mąże wobec rozwoju sił ekano- |SFoieh własnych instruktorów. 
skomszatować gwałtowny zgon cliar. Pozzjęmi c... nych lamu i nie tu wrzaski pp. Kugłów, Sprawę sprzedaży: w sklepach spółek spo- 
dopuścili się bułgarzy gwałtu na szeregu ;dziew= KMiejwanów í Żabot ynski:ti nie pomogą. żywczych osobom. postronpym; nie należącym 
cząt, jedna. zaś, która się, im opierały p'rąhali i Leez taktyka ż anli wirącania się.do do spółki, referował J. Wołoszynowski, który, 
na sztuki, Proszę: protestować w majem iniceji waśni” pofuko-ros jakiej podyktowana jest wi dewodzii, że spółki spożywcze zboczyły od za 
niu przed: przedstawicielami mocarstw cywilizo» |. AZ dikoe polityczaym, dochodzącym mady kooperacyi spożywczej, wspólnych zaku- 
wanych przeciw tabienu zezwierzęceniu. Pigs fio obiędu, bo wszystko w Królestwie zmienić |POw i przybrały chanakter czysta handlowy, 
asg; też podać. do-ich wiadomości; . że z najmię- się mióżk,* fęz pozostanie tam bądź co bądź zjazd po długich debatach przyjął dwie rezolu+ 
kszysm żalem zmuszony- jestem. stosować jak: masa. Jadności olskiej z którą żydzi liczyć się| CJE 1) zważając, iż sprzedaż postronnym w 
najsurowsze represyć, widząc że' tylko strach o poko 14 Aee EN “f sklepach spółsk spożywczych prowadzi je n 
może powstrzymać potwory w ludzkiej postaci | w. KE. drogę handlu prywatnego, dążącego tylko do 
przed spełnieniem nowych ochydaych zbrodni/. PREZ zysku, co się sprzeciwia zasadom kooptracyi, 

zjazd zaleca spółkom, aby drogą uchwał wal- 


Bułgarzy w swem okrucieństwie prześcigneli|. u 
"Wika barbarzyńców. przeszłości i dowiedii, Hieronim Caburno. nych zgromadzeń gwoiełk członków, wprowadza- 
że prawo zaliczenia się do narodów: cywiligowj] === ty. ograniczenie: sprzedaży-towarów: postonnym, 
wanych im przysługiwać nie może, nie należącym do spółki, z wyjstkiąm osób. 
przyjezghych; przyczem premie, nałeżnc za taką 
wyjątkową sprzedaż, nie powinny się dzielić 
pomiędzy członków, » tworzyć wspólne kapita; 
dy. spółki oświatowe i dobroczynne; 2) diz us 
atwienią wstępowania do spółek spożywczych, 
zjazd doradza przyjmowanie nowych członków, 
nawet bez udziałów, z prawem stopuiowego 
tworzenia ich z należnych im premii za zaku- 
py- Referat powyższy nie wywołał zasadniczej 


< Petersburgu zmar? nagle na ańewryzm 
serca inżynier Hierenim Taburno, z pochodzenia 
nw kerb, urodzony w: Dalmacyi w 1862 r. Po ukaja 
- załkożni: Hiu politechniki wiedeńskiej Taburno: wziął udzi 
pa prasy rogyjskiaj: w Fodmiktić herzogowińskiem i skazany był ma. ka 
cm rę śmierci, której uniknął, ratując się ućieczką do 
+, P. W. Ligowskij ne- łamach organu] Czarnogóry. Zarsieszkawszy następnie: w Ro$yi, 
ks. Uchtomskiego „S -Petersburgsk. Wiedomosti” | Taburno pracował tu jako inżynier, zamieszczcza- 
pisze o tak zwanem  „nuiebezpicczeństwie ` pol- fjąc dorywczo w „Now. Wrem:* artykuly w spra- 
skiem“ ex re niedawnego artykulu p Mień-frwach  południowo-słowińńskich. Podèzas wsjny 
szikowa w> „Now. Wrenmn*, twierdzącego, żełrosyjsko japońskiej Tsburno- pełnił na placu boju 
cmijgracys: polska do Rosji przybiera forsiyfobowiązki korespondenta wojennego posmienionegh 
piebęzpirczne dla całości państwa. Pólacy, pi- f pisma. W jego oczach odbywała się bitwa pod 
sal Micnszjkow, są to natusalni sprzyjaiewzeńcy ś%ukdenem. Czas jakiś Tabung wydawał w Peters- 
Ausirgi w jej ewentualnej wojnie z Rosyą | burgu dziennik rWieczes“. rozpcczęciem wojny - k * l 
p E A T E natomiast, iż Mien: bałkańskiej „Now Wrem.* również wysłało go'na ed R kati” EN się u nas zaraziła 
szikow popełnia gruby błąd. Polacy aczkolwiek [teren wilk słowiańtko-tureckicb: Taburno był podj." "9 Aiai nAn dd 
po rozbiorachH kraju formowali legiony dla wak | Lozengradem, Ueskūbem i Skutari, Wydał on dwie] anej „=: keari sá n Re: re Ta 
ki zaraów ausryacką me Włoszech, acziolwich|Mwiążki z tej kampanii: , Prawda'o wojnie" i „O śerb- f agt pe: ce acra 3 T EJ i za 
w r. 1806 sami wypędzili prusaków z Poznań: | skich bitwach”. Był to człowiek niezwykle energiczny A GP A A b S adania SPOLEKG SAP 
: : zła ję $ : as ywczych nie wchodzi kredytowanie ich człon: 
skiego i terenu dzisiejszego Króleeśwa, jednakżeji gorący patryota serbski. Powróciwszy do Peters- Pok: 2) sprzedaż na Jiedii edi Si 
były to skutki wiarołoranej polityki Austryi i|burga, brał żywy udział w wiecach, słowiańskich 3 p y 10 SAD: SPO 
gwałtów piuskicha Tymczasem Napoleon w|i wojna bratobójcza napzwaja ge goryczą niewy: 
1812 wtargnawszy na Litwę spotkał sięz oba-| mowną. D. 28 czerwca po posiedzeniu to warzyst- 
jętnością ogółu spcłeczeństwa polskiego dlajwa prawniczego, na któreza' rozważano Sprawę 
swych zamiarów. Polacy nie formowali tu wła-| walki poładniowo-słowiańskiej —Taburno poczuł się|] 
snych pułków, nie uciekali z szertgów rosyj |Źle i niebawem $konał. Pogrzeb Taburno edbędziej, 
skich, wielu z nich odznaczęło się nawet wjsię kosztem skarbu serbskiego. 
wojnie z francuzani: 1 


Fezolucya: obudaiła: szereg obaw praktyczoej nar 
tury. Stąd: też. uchwała zjazdu będzie się praw: 


niemniej daje ona początek do uzdrowienia 


„Czer to wezystko wytłuseaczyć? Tem, nic 


za asan Ceoarzy” Pawia 1 Ałeksandra 11 polacy |(al-Gi zjazd przedstawicieli spół 


czędności w kasie spółki. 


korzystali z = - a m z. na x id. m). (Uczestnik zjazdu). 
wsuątwynogo, Sądu, Sz życia elucga, | i i „ga 
może; ve-Szerteych granicach, niż obecnie-w Auw spożywczych Podola, GIT HORECA ZEŃ 
S „Austrya zapamiętała lekcye historyi, Rosyėf © ` i e z 
zaś liczyć się rniereł nie chce i szczegółnie od cza- W poprzednim liście podałeta krótką cha- zycia PEOWIICY!. 


sów wprowadzenie instytucyi represemacyjnych Ę i A 
wgdawane-sę u nas prawe obliczana specyulnie rakterystykę zjazdu; z teki 1 
na szczepienie wśród polzków uczuć wrogich dlajniu postaram się streścić ważniejsze jegof 
Rosył; dla tego też p Mienszikow, właśćiwie, dob®f uchwały. 

ja stę dó-drzwi utwertych, zalecając to, co i beifi Prace zjazdu rozpoczęty się od referntu 
jego wskazówek praktykowane jest w rozmiarach 


Kamieniec-Podolski, w czerwcu. 
Iwaniec! Mało kto poza obrębem Ka 


sznośći w jednem; w samej Kosyi nie ma i nigdyjływczej na Podolu. Podole liczy obecnie 646|znaczcniu tego wyrazu. 
nie było miliona polakow. *półek spożywczych. Na: rozesianą przez ziera |” 


Według ścisłych obliczeń proboszczów psra nkiet iedział A E 2 
fit katolickich w Rosyi, nie licząa: Królestwa Pol |--o ankiete odpowiedziało 345 spólek: Odpo fùu, związany z uroczystością św. Jana Carzci. 


ogółem 647,000 katolików, w tej liczbie polaków ciętnych cyłr, ilustrujących: staa obecny: spółek {XIV wieku podobno założonej cerkwi, t. zw. 
nie więcej żo0,000, ponieważ wśród katolików zna-|I tak na jedną spółkę przypada: przeciętnie 43 starego soboru. 
cziry prucent stanowłą niemcy, następnie litwiną Etzłonków., kapitału udziałowego — Oco rb. Cerkiew pomada obraz św. Jana, bardzo 


frmctzię właci i t. d. : 
En polaków do: Rosyi rozpodzęłe się abrotu—-8/327 rb. Cyfry te, pomnożone prz:z czczony przez prawosławną ludność Podola i 


w 1772 r, t.j, mniej więcej jednocześnie z emigra [ilość spółek (640), dadza taki obraz kooperzeyi 

cyą do Ameryki, lecz w Aweryce znajduje sięjspożywczej na Podolu: 646 spółeło łączy 27,778 

aa 4 s E pia kiwi la członków; udziałowy kapitał tych spółek równa 

' 500,000, OG 100, rz “na > : 

—- adika ai at Gis o mai BIG 646 tys. rb; a „mi roczay sięga „poważ- 
| ,Śtiśle mówiąc kolonizacya polska w Cesar |T€) suwy — prawie 5'/, milionów rubli. Jesli 

stwie nie istnieje i nigdy nie istniała, i wszystkiejwięc przypuścić, że obrotten daje przeciętiie 5 

Piz waga yw do p m mają charskterj go 6% zysku, a jest to zysk minimalny, to 
ypadkow przy|kusowy. : 

erę Jiiczye zna: włeściwie: irzy chwile mago: | PSzczędności spożywców, połączonych w' spół. 

wego pzzesiedlenia polaków do Ros$yi: r, 1831- i r, kach, na ich wspólnyca zakupach, wyniosą 

1863, gdy wysiedlono do Rosyl przymusowo pof więcej niż 300 tys: rb. rocznie. 


być tłumy pielgrzymów, już w przeddzień uros 
czystości za!egające ulice i place Kamieńca, 
wpraszające się na nocleg do podsieni, kury- 


trzyć jaki taki dach nad głową i nocując pod 
gołem niebem, jeśli nie udało się zdobyć chwi- 
lowego schroniska. 

Wśród przybyłych wyróżniaja się oryg 
nalnym wyglądem i imponującą liczbą molda- 


ka IAI polakom fiacie Apie |. Tak sę przedstawie. sian: obecny, koper | wanie czył manie 0x 
słu państwowej w- ojczyźnie, zaproponowano|Tacyi spożywczej na Podoiu. Po długich deba f Równie pomysłowy, jak biegły w spro- 
odpowiednie posady. w Cesarstwie, tach, w których się wyłoniły różne braki, har |wadzaniu wszelkich narodowości do wspólnego 


„Nie tylko wiościanin polski, lecz. nawet rze |tmujące prawidłowy. rózwój spółeky zjazd uchwar rosyjskiego mianownika, „Podolanin*, wierząc 
Wo zin m Bd tle jpe reei i następujące rezolucye: 1) w celu unormo-|oczywiście, że cześć dła św. Jana jest mono. 
i kuliusalsych. Dlatego też itak zwano kolonie | Wania działalności spółek zjazd uznaje za ko- pcłem „prawdziwych rosyan*, napływ molda- 
polskie są nader nieliczne i o. jakiemkolwiek ich|mieczne: a) zwoływanie walnych zgromadzeń watów dła uczczenia św. Jana tłómaczy tem, 
pa palacza, WSwic nleppdobua, członków, przynajmniej 4 razy do'roku; b) usta fe- to wcale nie są mołdowanie, tylko -zmołdu+ 


wid, roty zach mm eal Oi Boit U) kę lenie obowiązkowych posiedżeń zarządu, mini-|wanizowani małorusini (omołdowaniwszijesia), 


mosłwie mniej nonetnyw; wątpliwem jest przeto, | HUM co tydzień; c) ścisłe prowadzenie proto.|którzy w „ciężkich dla Mśłorosyi czasach pol- f" 


Czy śradki już stosowane da się cem jeżzcze uzu |kółów walnych zgromadzeń, posiedżeń zarządu [skiego panowania”, zmłtszeni byli szukać schrot 

pelm'ć". i kowisyi rewizyjnej; d) sprawdzanie: przez za+|niemia: w Turcyi, lecz tradycyjnie zachowali 
się Żydowski „Nowyj Woschod* wystą- | rząd gotówki w kase przynajmniej raz na ty- poszanowanie dla dawnych świątyń, s 

pił z artykułem niejakiego J- Klejmana w spra. |07 Í wr jej w protokółach zarządu; Jeśli prawdą jest twierdzenie historyko+ 

wie zerwania stosunków pomiędzy Kolem Poi-|7) rozwój kooperacyś spożywczej zależny: jest |etnograi$w z „Pódolanina* (Nr 795), to trzeba 


skiem a. cyą Dumy Państwowej. Artykuł e ; ] 
opozycyą Lawy S y gpożywczych i do takiego udziału zjazd zachę. |nów stała się tak doskonałą i zupełną, że' chy} 


Wals a wszystkim mieszkańsom wsi —parę raży|mbski mołdawauki, na równi z'rusinbami na 
Sedia produkująjpiękne i poszukiwane kiliny, 
"werety, płótno, sukno, koszule, pasy, zapaski, 
c światowe, odliczając w tym celu p:zynajmniej|różne ozdoby z drobnych paciorek. 


Częstochowy rozkładają na stolikach dewocyo: 
nalie i tualetowe drobiazgi. „Kacapi* rozkładają | 
dzenis Kapitału zapasowego, g) starzć się o- u.ipod' namiotami nx: ziemi różną: taudate, głów 
nie najlichsze i najtańsze zabawki dziecinne, 
zwłaszcza różne instrumenty do robienia. kaciej 


premie za, zakupy, j) bwarzyć. spotyalue komi |kiem czarty, świstki w postaciach wszelkich 
zvierat i ptaków metalowe, ctluło'dowe, kos- 

W sprawie: związków spółek zjazd uznał,|riane pimołcty. Wiejskie chlopaki obnoszą 
że związek gubernialny, jako zamykający żywąjSwoje dudki, młynki (farkadiaj, grzechoiki, żyw 
dówki noszą w koszach potworne: okazy świsz- 


muzyka łącznie z nieestannem biciem w dzwo- 


nie należy. do przyjemnydi. 


opozycyi, natomiast pierwsza wypływająca zeń| 


gopcdobnie powolnie wciskała w życie. Tem 


spółki spożywcze do upadku; 4) kredytowanie $ 


ków do tworzenia: w tym celu osobistych osz+ 


Iwaniec, to jarmark doroczny, w Kamień- | 


pd czynnego udziału inteligercyi w spółkeeh|przyznać, że ta „mołdowanizacya* małorusi-|' 


guików, stanowiących sqacyaltyywyrób bona- 


Babski to jarmark przeważnie. Goście z 


uzyki: trąby, umierające z przeraźliwym wrzas. 


czącej ceramiki miejscowej. Pizeraćłtwa: kocia 
ny. stanowi charakterystyczną cechę Imańca.i 


FAI Jest to dzień radości dia. dzieci, zwgkle 
niecierpliwie oczekiwany; gdyż w- bardzo diu» 
gim promieniu niema chyba dziecka, któreby 
w tym dniu nie otrzyynało swego „Iwańca*, 

Na targowicy ścisk, zaduch, Kurz, potrą 
canie, ale to nikogo nie zniechęca. Na ulicach 
ruch, ożywienie, niepodobnawsiedzieć w doum, 
nastrój udziela sią każdemu: dzieci, młodzież, 


gospodynie, całe miasto sunie ne Iwańcs: Trzy” 


Karuzele pracują bez przerwy, nie mogąc w ża- 
den sposób zaspokoić żądań stłoczonej dokoła 
publiczności. 

Jarmark odbywa: się na t.zw. Nowym 
Planie i trwa dwg dni: 23 i 24 czerwca. Jed- 
nocześlie w sterem: mieście, na piecu» guberriay 
tora,. ped bakdnekimem z szarego płótna: edby" 
moja się nabożeństwa da św. Jana, Kazania, 
przemowy; śpiewy: i modlitwy  przeciągają. się 
do 11:j w nocy w wigilię św, Jausi i nazejutrz,. 


rozpoczynając się:o Świcie, trwają dó"2-giej 


:pe połudaiu. 

, Bogda: w tym roku dopisała: nadspodzie- 
anie, zachowując swoję niewyczerpane wodne 
zasoby dla oczyszczenia miasta po iwańcowyck 
gościach. 

(P.). 


TOTAR SYNC ETWA 
Straszny wypadek. 

Korespondent nasz lucki donosi nam o 
następującym, wstrząsającym“ swą grozą wypad 
ku. Przed pèra dniami p. Jan Dubikowski z 
,Domawinki (pow. krzemieniecki) i p. Jan Ka: 
mieński z Z rebek wracali do domu późno 
w mocy. Na terytoryum Domaninki wskutek 
pślizgłej po deszczu dropi jednokonny wózek 


z obu jadącymi wpadł do jaru. przyćroźnego 
į przesypamy został ziemią: Noc była: ciemna: 


espckane: 


je całej okolicy, gdzie młody jeszcze bo zale: 
dwie trzydzieści parę lat liczący $. p. Jan Du 


Żoną sympatyą i szacuakiem. 


wiu Art 


| Xronika prowineyenalna. 


(Z pism i od. korespondentów), 
— Pożyczka. Winnicki zarząd miejski otrzy 


imal pozwolenie ra zaciągnięcie pożyczki, w sumie 
szerokich: „Utalentowany  feljętonista nie ma stef P Renninga o stanie obecnym kooperacyi spo» mmieńca i najbliższych jego okolic ma. pojęcia o 980 tys. rb. na koszty urządzenia wedotiągów i 


ciektryćznego tramwaju. 


yie. 


yoce zakończyło swój krótki żywot „T-wo hurto 
wych zakupów* któte zaopatrywało okoliczne spół 


— Zamknięcie kooperacyjn:j centrali. W Żme- 


Besarabii, czego wymownym dowodem  mają|*! spożyweze Powodem likwidacyi był brak kic- 


rownikó w, 


; — Powód do odmowy. -Minister komumikacyi 


dmówił zatwierdzenia p. Żukowskiego na stano 


tarzy, dziedzińców, wszędzie, gdzie mogą upa wisku dyrektora kolei Podolskiej, Powodem odma- 
— narodowość polską. Czyż potrzeba innych 


powodów? 


na dwa tygodnie, t. j. do r4 lipca. Na jarmark zje 
chali kupcy z Bułgaryi, po konie dla wojska. 


kończyły się w,Winnicy,kursy kooperacyjne, urzą 
dzone przez pod gub. ziemstwo. Na kursy stawiło 
się 50 słuchaczy, w.tej liczbie, jedna kobieta, która, 
przy egzaminie, stanęła w szeregu zdolniejszych 
Słuchaczy. s 

— Narada kooperacyjna. Jampolskie zien» 
siwo, które niedawno utworzyło urząd instruktora 
kacperacyi, zwoiywało niedawno w Jampolu przed: 
stawicieli spółek kooperacyjnych w powiecie, dia 
wyświetlenia ich:patrzeb i ułożenia planu działał 
nośćł ziemstwa w dziedzinie kboperacyi. 

— Obciążenie podatkowe. Winnicki zarząd 
miejski: zaniósł Skargę w imieniu mieszkańców 


i 


an Kamieński ocalał, natomiast $ p. Dubiko: 
wski rażony atakiem sercowym zginął na misji 
$:n. Odkopano go nad ranem. Usta miał ziemią 


Sirassay: ten zgon wywołał żul serdeczny 


bikowski cieszył się powszechną dóbrze zasłu: 


-i Ulswa' Z Winnicy donoszą o dużych szko- 
wo ; k dach, jakie wyrządzitłzzulewa, w dolnej części mia- 
skiego i dziewięcłu gubernii zachodnich, mieszka | WECJZI te posłużyły do wyprowadzenia przetfciela, patrona miejscowej starożytnej, bo wjfts: Wiele mieszkań zalanych, domy gliniane pod: 


— Przedłużenie jarmarku. Na prośby kap» 
gów, którzy zjechali na jarmark do Jarmolinieć i 
Skutkiem ciągłych deszczów-ponieśli znaczne $tra- 
ty, pozwolono na przedłużenie jarmarku jeszcze 


— Kursy kooparacyjne. Dn. 24 czerwća za- 


„Kozackie, Topilno. Łozawatke, Szpałę, Stecówkę, 
Mokra Kaligórke, Ph trówką stęcyę kolejowe Zwi- 
nogródke, |erki, Ekaterynopol, Oichowieć, Tysia 
ków, Ryżanówkę, Czyżówkę, Niemoróż, 1.yslunke, 
Chyżyńce, Szczepścińce, Bojarkę, Kamienny Brod, 
Winograd. 


Według umowy inż. W, Okomewski zobo- 


wiązany jest otworzyc linię Zwinogródka, Lysian- 
ka, Szczepacińce, Zwinogródka—Kozackie— Szpola 
i Zwinogródkę—stacya Zwinogródka—]erki przed 
I ym listopada r. b. 


— Mursy rolnicze. Humańskie ziemstwo urzą- 


dza w Humaniu: korty rolrioze mierięzzne; które 
się rozpoczną I października r. b. 


— Wystawa rolnicza. Da. 25—27 Sierpnia 


odbędzie się we ws Maókówce wystawa rołnićza, 
urządzona staraniem humańskiego ziemstwa. 


— Zjazd kocperacyjny, Dn. 28 — 29 linea ma 


Się odbyć w Humaniu zjazd przedstawicieli spółek 
kooperacyjnych humaiskiego' pewiatu, 


— Tyfis w gub: kijowskiej. Z powodu nie 


uśstających ogłdemii: wpewiecie skwirskim, zwła- 
Szcza tyiusu plamistego i brzusznego, powiatowy 
zarząd ziemski dełcgował felczerów' do: wołodar 
skiego; chodorkowskiega i kormańskitgo olwqgów 
iekarskich; Poza tem; kijowski guberniainy zarząd 
złemski asygnował 300 rb. na urządzenie w powie 
cie skwirskina puaktów żywnościowych oraz wystał 
600. egzemplarzy broszur o tyfusie płamistym i 
przusznym dla bezpiatnego rozdawania ich ludne- 


ści w Ceiu zaznajemienia go z istotą choroby. 
Dla kijowekiego ziemesttwa gubernialny zarząd 


ziemski asygnowaukrównież 300 rb. jako zapomogę na 
nabycie aparatów dszyniekóyjnych dla łećznić okię- 


gowych w Bojarće, Borodlance I Karorłyku, 

Oprócz tego gub. zarząd, zieraski wydał 3,000 
rubłi zremistwu czerkaskiemu na budawą baraku 
dla chorych zakaźnych w m. Horodyszczach orar 


taką samą $ume ziemstwu skwirskiemu na budowę 
baraków w Rużynie, Nowym Fastowie Ii Wato- 
arce. 


W c€elu walki z epideatią tyfusu brzusznego 


delegowano felczerów do w. Żytyniec powiatu wa- 
sylkowskiogo oraz do w. Gromów. pow, humań 


skiego. 

W pow. kijowskim i wasyikowskim szerzy 
się również Szkariatyna. Do wsi Guty Kotiażańskiej, 
Kotlużanki i innych punktów okręgu dymerskiego 
w pow. kijowskim delegowann śspecyalnego leka- 
rza. W powiecie wasylkowskim do wsi Romaszek 
i Siaiawy wysłano felczerów. 

— Powszechne nauczanie. Niektóre ziemstwa 
powiatowe gubernii kljowskiej postanowiły przy 
stąpić do wprowadzenia Sieci szkolnej powszech- 
nego nauczania pnczątkowego, poczynając od roku 
bieżącego; Zięmstwa, które określiły dla wprowa- 
dzenia powestęhnego mawczania termin Ic-letni, 
otwierają w jesieni r. b. po 39 kompletów szkol: 
nych po 50 uczniów w. każdym, 

— Biblioteki weterynaryjne. Niektóre ziene- 
stwa powiatowe gubernii kijowskiej powzięły pro 
jekt założenia przy zarządach ziemskicw bibliotek 
weterynaryjnych. Pierwszą taką bibliotekę otwiera 
ziemastwo humańskie. 

— Winnica doswiadczalna. Czehryńskie ziem- 
siwo powiatowe rozpoczęło roboty około urządze- 
nia winnicy doświudczalnej w pobliżu me Cre- 
krynia. 


WYSTAWA. 


— Na ostatniem posiedzeniu komitetu 
wystawowego na kandydata na'prezesz rady rze- 
czoznawców został wybrany JA. Mikulin 

Obecnie komitet przystępuje do organiza. 
cyi ekspertyzy. Przedewszystkiem wyznaczone 
będą terminy dokonywania ekspertyzy we wszy- 
stkich działach. W ciągu najbliższych dni od- 
będą się posiedzenia poszczególnych  komisyi 
rzeczoznawców: w celu: ustalenia terminów i roz- 
patrzenia szczegółów. 

— W ciągu ostatnich dni prowadzone są 
w przyśpieszonem tempie roboty około upo- 
rządkowania góry Czerepanowej. Drogi usypy- 
'wane- są źwirem i ubijane, w niektórych miej- 
scach ukiadane są mcstki drewnisue: Stok gó- 
ry około „Koła śmiechu* został umocniony, 

rzyczem prowadzone są roboty około urządze- 
mia ścieków dla odprowadzania wody, która 
podnywała z tej strony wzgórze: 

— Przed kilku miesiącami grupa fabry. 
kaniów mydła z guberni zachodnieh zwróciła 
się do komitetu wystawy z prośbą o rozpoczę” 
cie starań w celu zwołania podczas wystawy 
zjazdu fabrykantów mydła. Wobec tego, iż 
organizacyą zjazdów zajmuje się kijowskie To- 
waczystwo rolnicze, komitet przzkazał tę prośbę 
zarządowi T-wa, który jednak ucbylił słę od 
jej wykonania, ponieważ, jak sie okazało, 
wśród członków Towarzystwa nie zaalazło się 
osób obeznanych z fabrykącyą mydia. 

— Zirząd Towarzystwa fabryki gilz A. 
Duwana, zwrócił się do prezgdenta. miasta ze 
skargą, z powodu zrujuowamia części ulicy 
Sowskiej podczas budowy wystawowej linii 
tramwaiowej, skutkiem czego dowóz materya- 
łów surowych do [abryki został uniemożhwiony. 

— Omegdaj kasa wystawy sprzedała 
4,886 biletów wejścia. Poza tem zwiedzały wy: 
stawe wycieczki wychowańców szkół (500 u- 
czniów z 28 kierownikami), oraz szeregowców 
I włościan (194 z 6 kierownikami). 


ten, zatyłułowany „Bez masek", wyróżnia się — Wczoraj o godz. 2-ej po poł. zwie- 
dził wystawę generał-gubernator kijowski T. 
Trepow z małżonką. Generał-gubernator zwie- 
dził pawilon wydawniczo-drukarski, pawilon 
automobilów, gdzie wyjaśnień udzielał prezes 
kijowskiego klubu automobihstów H. Djakow, 
oraz część pawilonu ministerstwa przemysłu i 
handłu, w której mieści się oddziai szkoły Stro- 
ganowstiej. 


Posiedzenie komitetu. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie komitetu 
wystawy. 

Po zagajeniu obrad prezes komitetu hr. A. 
Tyszkiewicz zwrócił uwagę na absenteizm człon- 
ków zarządu, którzy nader nieregularnie zja- 
wiają się na posiedzenia, Częstokroć cały sze- 
reg ważnych i niecierpiących zwłoki kwesty w 
ciągu dluższeyo czasu napróżno oczekuje na de- 
cyzyę zarządu, który nie może się zebrać w ta- 
kiej ilości, aby zebranie było prawomocne Z 
tego względu br. Tyszkiewicz zaproponował 
zwiększyć skład zarządu, zapraszając doń kilku 
nowych członków. Komitet jednogłośnie przy”. 
chykł się do wniosku prezesa, poczem wybra” 
no do zarządu pp. Biełogorskiego, Michelsona 
i Wailińskiego. 


myłem karczemnym nawet wśrćd znanych do-|7% goraco inteligencyę wiejską; 3) zjazd uznaje, | ba tylko „przenikające wszełką  skrytość oko|miasta na zierstwo, „które podniosła podatki do 
tysbczaz „wyatąpień” antypolskie" prasy rosyj- ze jednym z niczbędnych warunków rozwoju | „Podolanina* może się doszakać śładów małor | nadmiernej wysokości (ub. podatki ziematkie w win: 
skorżydowskiej. spółek spożywczych jest uporządkowanie ich |ruskiego pochodzenia dzisiejszych mołdawanó w; nickim pow. urosły w trójnasób). Ministerstwo 
„Nowyj Woschod* pisac: rachunkowości; 4) zjazd „zachęca spółki spożyw- |zwiaszcza mołdawanek. Te ostatnie, szczupłe |jednak nic uwzględniło skargi miasta z tej racyj, 
"TE |. |pze do podawauia szybkich i dokładnych: odpo- | zgrabne, w prymitywnej prostocie swego stro+|że skargi takle powinny pochodzić od mieszkańców 
koc tee > BEM or A Be. wiedzi na przesyłane ma kwestyonaryusze, me» |ju posiadają tę szlachetną linię, y którą z wiek- ja nie od miasta. = s 
i nastąpiło. Letz nikt nie spodziewał się, Piim. Jąpe na celu zbieranie danych o sianie koope- jszem lub mniejszem powodzeniem przyjęła i — Wczesne zgromadzenię ziemskie. Jesienne 
= ea maili polskiej vja „a aa Od zę 0h bowiem Sr | ZM gł meda w świecie elegancyi kę północ pow. mchylowskim odbę* 
„sią w tak jaskrawej formie, z taką siłą i ta "stanie kooperacji  zmieży, TOWIICHŁ a i dobrego smaku» dzie się w r- Db. 16 lipca. 
e X: M KSW wska: ra a skierowana do jej rozwoju; 5) zjszd uznaje bA Stój ten sklad się z.długiej, białej, gu+| — Zabójstwo. W pow. mohyłowskim koło 
ludzi i organów pey ROYA postępowa raki. pożądane, aby na najbiiżzzym zjeździe przzd-|stownie wyszytsj, płóciennej koszuli i wdaięcz-|wsi Dołhowce, zabity został poborca dochodów ze 
uraża i fałszywe postępowaniejtawicieli spółek spożywczych były rozpatrzone | nie udrapowanej, domowego wyrobu  zar|sprzedaży wódki rządowej. Woźnica, ciężkb ranny, 
i obłudę, soligarnie i jednogłośnie. kwestye odpowiedzialności dodatkowej. członków | paski. W Obodówće, niawiadomi złoczyńcy wymordo- 
„Owo powszechne oburzenie skierowane było | spółek i organizacyi. przedsiębiorstw: przemysłce Na plecy narzucona świta z ciemnego, |wali rodzinę żydowską. Oszalało tylko małe dzieć. 
przeciwko polskiemu faryzeuszostwu w ZnACZDIC| woch przy kooperatywach spożywczych > k Kadi p MEżeżciiók. i bit 
większym stopniu, niźli przeciwko polskiej reakcyj-|- JEN „PEzY, peratywąch spożywczych. prawie czarnego sukna, prostotą roju przypo- ko. Służąca, chrześcijanka, również zabito. 
nośpt i szowinizmowi. W sprawie osganizacyi spółek spożyw. | minająca modny obecnie krój japoński. Głowa — Majątki kolejowe I złemstwo. Na skutek 
: „Wskatek atrefii uczuć, społeczeństwo już|czych, którą refcrował instruktor Wornikow, | owinięta białym ręcznikiem, ostro odbijającym | prośb kilku powiatowych ziemstw Wołynia, ziem. 
UA o WC aig pi E EE n3 cie- zjazd pszyjął następujące uchwały: 1) ziemstwa |od smagłej z natury i opalonej twarzy. Stopy|stwo gubernialne zaproponowało powiatowym: 
o ARO ECA maf ktorzostałel dE Sanip fóka" o powinny. szerzyć wśzód ludności zasady koope+|małe, bose. Chód lekki, powaga i spokój w| ziemstwom rozpatrzeć sprawę obciążenia podatkiera 
błiczerm, okydniejsza: jest od najbardziej wstrętuejjaCyi i przygotowywać jej kierowników; 2) zar|ruchach, harmonizujące z prostotą i ciemnemi | ziemskim kolejowych majątków. 
twarzy, Nie więc dziwnego, że żywioły postępowe |łożyciele spółek powinni: a) mic spieszyć z ore| barwami stroju. Nie jaułtrawego, żadnej pstro+ — Budowa telefonów. Budowę ziemskiej sie- 
n a ah mei sk ilin dojganzacyą spółek tam, gdzie wśród ludności |kacizny i tak przykrego połączenia krzykliwych |ci telefonicznej w powiecie zwinogródzkim powle- 
ua dłicki pran MENE E Eae Cote wiel mucma dostatecznego uświadomienia zasad ko-|1 nieodpowiedaich kolorów, w jakiem lubują |rzył zarząd ziemski na mocy konkursu inżynierowi 
ie zgrają niefortuunych uczniów Lx joli, którzy uda.|operacygi, a tworzyć poprzedńio w tym celajsię wzorujące się nażydówkach nasze mieszczki | p. Witoldowi Okoniewskiemv, który mająć wielki 
ją, ix Są „zzkochani* w ideałach oposycyt. kółka kooperacyjne, b) otwierać kooperacyjne|i podmiejskie wieśniaczki, zarzucając strój ludo- | zasób materyasłów mógł przyjąć zobowiązanie ukoń- 
„ , „Nieprawda, że polacy zdecydowali wreszcie] biblioteki, c) badać ekonomiczne warunki miej. | wy dła wszelkiego stylu i piękna pozbawionej | czenia części sieci telefonicznej jeszcze w roku bie- 
zdjąć maski i dobrowolnie zakcńczyć grę podwój-| scowe, d) wzywać instruktorów do pomocy | miejskiej tandety. żącymo. 


rą, która stała się wsirętna dia wszyzisich bez wy. : A s da s 
jątku: T Ct WY | prey organizacyi spółek, e) urządzać pogadanki O dcbrym, często wytwornym smaku moi- Ogólne koszty budowy $leci telefonicznej wy- 
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W dalszym ciągu rozpatrzona zostałą in- 
strukcya diæ komisarza: wystawy, przyczem ko- 
mitet zrcdukowa! nieco jeyo peiaorzocniowa, 
ograniczając jego władzę w zskresie usuwania 
wyższych" urzędaików wystawy. 

Dłażsra dyskusys powstała podczas roze 
patrywaniau: zatargu pomiędzy komisarzem wy- 
stawy p Jozefim a: głównym architektem wy- 
stawy p. F. Wyszyńskim. Istota samego za- 
targu pozostaje: nieznana, ponieważ skarga p. 
Wyszyńskiego nie została cdczytana. Okazuje 
się tylko, iż p. Wyszyński uznał za niemożliwe 
pozostawać nadal na stanowisku głównego ar- 
chitekta wystawy, będąc uzależnionym od p: 
Jozetłego i podał się do dymisyi, prosząc jedy- 
nie o udzielenie mu pewnego terminu na wy- 
gotowanie sprawozdania. 

P. Jozeli protestuje przeciw rozpatry- 
waniu skaryi p. Wyszyńskiego, dowodząc, iż 
kwestya dymisyi należy do kompetencyi zarzą- 
du i skarga nie może być rozpatrzona bez od: 
nośnej opinii zarządu wystawy. 

Komitet postanowił zużądać co do skargi 
p. Wyszyńskiego opinii zarządu i rozpatrzyć 
całą kwestyę na następnem posiedzeniu. 

Łącznie z powyższym zatargiem rozpa4 
trzono kwestyę budowy pawilonu dla samocho- 
dów. Na: budowę tego pawilonu przeznaczono 
początkowo 12 tys: rb., faktycznie zaś budową 
jego kosztowała 22 tys, rb. 


P. Jozeti, Korzystając ze sposobności, wy: | 


atąpił przeciwko głównemu architektowi, dowo: 
dząc, iż p. Wyszyński sperządził preliminsrz 
budowy wspomniknego pawilonu w sumie 12 
tys. rb, wydatkował zaś 22 tys. rb., przyczem 
koszty robót są, zdaniem mówcy, zbyt wygó" 
rowane. 

Po wysłuchaniu jednak wyjaśnień p. Wy» 
szyńskiego, potwierdzonych przez kilku człon: 
ków komitetu, okazało sie, iż główny architekt 
nie sporządza! wcale Żadnzgp kosztorysu budo: 
wy, pawilonu w jego obecnej postaci. Pawilon 
zbudowany został sposobem gospodarczym bez 
kosztorysu, przyczem koszty budowy zostały 
sprawdzone przez wydział budowłany zarządu 
gubernialnego, który stwierdził, iż ceny w zu: 
pełności zgadzają się z odnośnemi- przepisami 
i cenami rynkowemi: 

Większością głosów komitet uznaje wyja» 
śnienia p. Wyszyńskiego za najzupełniej wy- 
starczające. 

Następnie rozpatrzono kosztorys urządze: 
nią działa górnictwa. Budowa i urządzenie 
tego działu kosztowały 20,700 rb. (łącznie z 
windą do sztolni), tymczasem komitet udziekł 
na ten cel zaledwie 6,000 rb. i tyleż asygno: 
wała rada zjazdów przemysiowców górniczych 
południa Rosyi. Prezes stkcyi iaż: Rabczew- 
ski szczegółowo wykszał wszystkie pozycye 
wydatków, dodając iż w ciągu kilku dni zm 
cznie funkcyonować winda do sztolni, za ko: 
rzystanie z windy pobierana będzie opłata w 
ilości ro kop od osoby; będzie zaś ona mo: 
gir przewieźć około 620 osób dziennie. W 
ten gposób znaczna część wydatków  zcstanie 
pokryta. 

Komitet zatwierdiił kosztorys, postanawise 
jąc jednoczeście zwrócić sę do rady zjazdów 
przemysłowców górniczych poludnie Rosyi z 
prośbą o przyjęcie na siebie kosztów  urządze+ 
nia windy. 

W końcu posiedzenia załagodzony został 
ostatecznie zatarg z komitetem olimsijskim, wy- 
wołany w swoim czasie takoż przez p. Joze- 
tego. Kemitet wystawy, jak wiadomoy.azygno" 


wał ne urządzenie igrzysk olimpijękich ro tyg. |fF 


rb. Komitet olimpzjeki, urządzający igrzysku,. 
imażmi, iż pieniądze te winny być oddane do 
jego rozporządzenia, p. Jozefi jednak sprzeci 
wi się temu i nalega? na oddanie funduszu do 
rozporządzenia zarządu wystawy. Tego rodza- 
ju nieufność zmusiła komitet olimpijski da po- 
stawiemia następującej alternatywy: alko: komi- 
tet urządzający igrzyska będzie: rpzeporządzał 
wazystkiewo, w. tej hczbie | funduszami zdając 
jedynie zarządowi sprawozdanie z dokonanych 
wydatków, lub w przeciwnym razie zrzeka się 
urządzania olimapizdy. 

Mihiosalt poslawiony: przez komitet olim- 
pijski został! przyjfty, poczem przewodniczący 
zamknął posiedźenier 
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Kalendarzyk Historyczny: 
IG lipos ne aż. 


Roku 1800. Powstaje w Warszawie To- 
warzystwo Przyjaciół Nauk. 


— Anklety T-wa cukrowników. Biuro 
wszechrosyjskiego Towarzystwa 
za przykiadem lat ubiegłych zwróciło się do zac 
rządów cukrowni z prośbą o telegraficzne ko- 
munikowanie w lipcu, sierpniu i wrześniu—2 
razy na miesiąc, poczynając od d. 11 (24) lip: 
ca, wiadomości dotyczących wzrostu buraków 
i zawartości w nich cukru. Dane te wraz z ko- 
munikowanemi co miesiąc przez cukrownie wia- 
domościami o obszarze zasiewów i stanie plam 
tacyi buraczanych dają możność określania 
przypuszczalnych rozmiarów urodzaju buraków 


i produkcyi cukru. 


Analizy buraków winny być dokonyware i 


w laboratoryach fabrycznych w myśl specyal- 


nej instrukkyi opracowanej przez laboratoryum|- 


wszechrowyjskiego Towarzystwa cukrowników 
zgodnie z przepisami, przyjętymi przez’ zagra* 
niczne związki cukrowników. 

Biuro Towarzystwa zaczęło już otrzym$- 
wać dane cd cukrowni, dotyczące stanu plan- 
tacyi buraczanych na r lipca, z których można 
wywnioskować, iż w początkach czerwca warun- 
ki wzrostu buraków nie były zbyt pomyślne z 
powodu: deszców i cbłodów, jakie panowały na 
calem prawie poiudniu i polnocno zachodniej 
części państwa. Przy końcu miesiąca warunki 
atmosferyczne nieco się polepszyły; co wpłynę- 
ło dódatajo na stan zasicwów buraczalych. 
W gub kurskfej i cbarkowskicj częste deszcze 
po suszy w maju okazały się nader pożyteczne. 
Natomiast pojawiła się w znacznej ilości gąsie- 
nies, która, według otrzymanych wiadomości 
w ciągu czerwca, znacznie uszkodziła zasiewy. 

— Ze związku spółek. Na jednem z c» 


cukrowników | 


a 

statnich posiedzeń rady i zarządu kijowskiego 
Zwaązku spółek kredytowych postaiowiono 
między innemi nabyć dom przy ul. Iastytatewej 
Ba 3 za sumę 250 tys. rb.; madzwyczajze ze- 


branie pełnomocników spółek zaiązkowych zwo- 


łać po zamknięciu wszechrosyjskiegu 7jazdu 
kooperacyjnego w d- 8—ro sierpnia. Polecono 
zarządowi wprowadzić nową kategoryę 5'pro- 
centowych wkładów półrocznych. i opracować 
projekt długoterminowych wkiadów warunko- 
wych e także projekt pożądanych zmian w sta- 
tucie związku, który zostanie rozpatrzony na 
zwykłem zebraniu pełnomocników w r. 1914. 
Uznano za rzecz nader pożądaną założenie biu- 
ra informacyjnego, którebiy zbierwłb i dostarcza- 
lo wiadomości o członkach spólek kredytowych 
I towarzystw  pożyczkowososzczednościowych, 
przyczem wyrażono życzenie, aby biuro takie 
zostało utwcrzone przy kijowskiej filii banku 
państwa i : 

W kwestyi ubezpieczeń postanowiono po: 
przestać tymczasowo na ubezpieczeniach na ży- 
cie, wstrzymując się z innymi rodzajami aseku- 
racyi do czasu zbadania kwestyi i osiągnięcim 
wyników praktycznych zastosowania asekura- 
syi życiowej. Maksymalny wiek. dla uczestników 
kas pogrzebowych określono: na 55 lat. 

— Pozwolenia. Kijowski zarząd miejski 

zezwolił lekarzom ziemstwa' gubernialnego pra- 
cować w miejskiej stacyi skmitarnej. 
— Przed wykupem Prezydent miasta 
zawiadomił starszego” prezesa izby sądowej. iż 
u dodatkowego sędziego pokoju okregu kijow- 
skiego znajduje się obecna sprawa o zabezpie- 
czeniu dowodów;w, drodze spisu inwentarza i 
oszęcowania przez rzeczoznawców całego ma 
jatku Towarzystwa tramwajów miejskich. Spra- 
wa tą wszczęta zostałą w grudniu r. rgrz dor 
tychczas jeszcze nie została ukończona i praw- 
dopodobnie przeciągnie się jeszcze sporo cza- 
sa, Wubec icgo iż dokonanie spisu inwentarza 
Tawa posiada dlè miasta pierwszorzędną wa- 
tę, oraz wobec tego, iż dodztkowy sędzia pa- 
koju, prowadzący tę sprawę nie możt się jef 
całkowicie poświęcić, będąc zajęty innemi spra- 
wami, prezydent miasta: prosi o wyznaczenie 
dla prowadzenia jej specyalnego sędziego po- 
koju, lub doświadczonego kandydata do posad 
sądowych. 

— Słacya doświadczalia. Na przedsta- 
wiciela w komitecie kijowskiej centralnej stacył 
doświadczu!1ej z ramienia wszechrosyjskiegu 
"Towarzystwa cukrowuików wybrany. został 
kzłonek zarządu Twa- p: Fiszman: 

i — Katastrofa kolejowa» Wczoraj z ra- 


na na st Chrystynówka parowózy pociągu oso |. 


bowego Nr. 4, wskutek nieprawidłowo nasta 
iwionej zwrotnicy, najechał na drugi od końca 
wagon zbliżającego się powoli do stacyi pocią- 
gu towarowego Nr. 73 

Na platformie wagonu towarowego, z któ 
rym zderzył się parowóz, Stało kilku funkcyo- 
maryuszów kolejowych, tktórzyj w chw |, katz- 
strofy, straciwszy wskutek silnego wstrząśnię 
cia równowagę, spadli na tor kolejowy i od- 
uieśli lekkie obrażenia ciała. Poszkodowani zo- 
stali: kontroler telegralu Bernhardt, nadzorca 
telegral« Bunatin i dozoręa Kuźmin. 

Lokomotywa została nieznaczaie uszkodzo* 
na, wagon towarowy rozbity. Z powodu zawa- 
Jenia szczątkami wagonu teru kolejowego, me- 
óre pociagi przyszły do miejsc przeznaczenia 
z dość znacznem opóźnieniem. 

— Mianowanie. Wczeraj z Petersburga 
do zarządu kolei |Poł.Zaętoduiej nadszedł tele- 
gram, dodoszący, iż na stanowisko zmarłeg 
niedawno pomocnika naczełnika kolej: Pots Za 
chodniej, mianowany został pomocnik naczelni- 
ka kolei syberyjskiej inżynier Michajłow, 

— DEGRADACYA. Zsażnajomiwszy się rtre 
Cią notatki pod jytułem „Niezwykła przygoda na: 
àtaċyi“ podahej w numerze poprzedżim nażżego 
i po sprawdzeniu aumentyczanóśł opissneg 
odypadku niięzelnik kolei Poł.-Zachod. W, Szmidt 
wydał rozporządzenie zdegradowmnia kasycra bile 
towego, winowajcy onegdajszćegu zajścła-na-$t Ba 
jarka, na stanowisko* kancelisty i mianowania na 
micjsce kasycra innego urzędnika. 

— KARY ADMINISTRACYJNE Na skutek 
roznorządzenia gubernatora kijowskiego włościanie 
I. Żilenko i M. Matenczenko za obrazę rewirowego 


molicyi śledczej Suchewieckiego skazani zostali w 
drodze administracyjnej na 1 miesiąc aresztu kazdy 
= Z POLICYI. Dziś zozpoczął pełnienie 
swych obowiązków nowomianowany pom. policmaj- 
ra, były polićmajster smoleński—W. Hepner. 

ZNALEZIENIE SKARBU. W 


przechowanie w banku państwa: 

= WOJNA Z CZARNĄ GIEŁDA. Onegdaj 
w pobliżu cukierni Semadeniego policya areszto- 
Wale 4 żydów za tamowanie ruchu ulicznego, 

i > 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Onegdaj o 

Ir-ej wiećz. na Priorćc w pobnżu willi Kulżenki 

d przechodzący tramwaj rzucił się nieznany 
jrzechodześ. Koła tramwaju odcięły desperstowi 
lewą rękę i nogę. W! stanie nieprzytomnym rsn- 
tego odwięziono do: szpitala Kisyłowskiego. 
T W: reśtauraeyi „Nowyj Mis” (Basema 1/3) za- 
zyłą sublimxtu w'piwió młoda kobieta M. Wiadi- 
mirowa. Pogotowie odwiesło desperatkę da szpitała. 

— TAKŻE MĄŻ. A, Srmarowozowa (Bors 

Szczagowika 06) zawiademiła policy, iż 30 czerw. 
ta mąż jej zabrawszy 2 weksle na 2600 rb, ksią 
żećzkę kasy osaćzędnościowej na 121 rb. i golówki 
na 259 rb, znikł bez śladń. 
p — FIGLĘ AUTOMOBIEU. Wczoraj 
domu Ne r przy W-Wiasglkowskiej automobil S. 
Strojewa najechał na pwzechedzącego ślusarza M. 
Dudara. D. odniósł na szczęście nieznaczne tylko 
potłuczenia. 

— PRZEZ POMYŁKĘ. Wczoraj T. Woro 
chowicz (M-Żytamierska 19) zamiast wódki papi? 
His_przez pomyłkę trucizny, Uratowało go Pozo 

e. 


l; — NIESZCZĘŚLLWE WYPADKI W domu 
Uinzburga (Iustytucxa 16) spadł de klatki ad windy 
|. Teslin i stłukł Sobie głowę i brzuch. 

r Na przystani w jednym ze składów leśnych 
deski przygniotły robotnika Dorotiejewa. Pwszko- 
ko” ze złamaną nogą Pogotowie odwiozło do 
szpitala. 


— PIERWSZA OPERACYA ZŁODZIEJSKA. 
Onegdaj w dniu otwarcia nowego Jcmbardu pry- 
watnego złodzieje zxinaugurowali szereg swych 
operzcyj zastawowych. Przypadkowo zuajdujący się 
w lomhnrdaie E. Mucznik zauważył dziewczynkę 
żasławiającą skeadziópy u niego przed paru dniarai 
złoty łańcuszek. Nim-M. odnulazł policyanta dziew 
cıynka zdążyła łańcuszek zastawić i ulotnić się 

— W SPRAWIE ZABÓJSTWA W PUSZ. 
CZY-WODNEJ. Jak wykazało sledziwo, ofiara bój- 
ki listonosz lkaczenko nie utonął, lecz smazł skut. 
kiem uderzenie, zadanego kijem przez lutonesza 
Miszczenkę. M. chcac ukryć ślady ztraćni, rzucił 
trupa do wody. W bójce brał udział takze Ii. Ku 
cierjewienko, który także został sresztowany, 


| 
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W ciągu dnia pelicya paszukiwała w stawie trupa 
T., jak dotychczas bez skutky. 

ZAGADKOWY TRUF. Wczoraj w tarla- 
ku Kochana nad Dnieprem znaleziona w trocinach 
trupa chłopczyka lat rr 
psa. Jak przypuszczają i chłopieć i pies zostal: 
w trocinach. 

— ARESZTOWANIE ZBIEGA. Omegdaj w 
nocy na Besarabće policya aresztowała A. Trusie- 
wicza, który przed paru dniami uciekł z więzienia 
lukjanowieekiego. 


Zabawy i widowiska. 


_ Komedya opery. Dziś: 
„Ciemna piama“. 
Operetka rosyjska: Dziś; „Hrabina z ulicy*. 
Teatr ruski w Château: Dziś: „Duryświt*. 
Kinematografy: Kine-teatr: „Świat na 
opak*, „Kronika (aumond* i .„Dzłennik Kino“. 
Kørso: „Wieczór śmiechu”. 


rosyjska w gmachu 


8iuletys Kijowsk.6; staCy: iutovryłogiczna,. 


Dnia 2 (15: lipćn 1913. 
8. 3 6 i 4. 3 

2 rata po pel wieftr 
remy pow, wedl, Leld, 143 220 17.6 
Barmwacty przy O° w mm 732,6 732,8 738,1 
Step, wiigokiwśdi w: peac. 94 61 ër 
Kies. iszybk, wiatru (vratna) Zs ZY Plazi 
Cimu. Wzdł kostepu, sysi 10 3 3: 
ME opadów w m 0,2 0,8 — 


md g. ych wiedz. 
dw zg gej wiedz. 


Nazw. wwwor. gowictrza w ciągu deby 23,3 
Najniżśza . - ź - A A 124 
Przeciętna temper. pew., w Ciągu deky' i 18,0: 
Wielol. grzeć, eM puw: w Ciągu doby 21,6, 


Ogólny sias pogody w Rospi europej-: 
skiej z rana na podstnwie telezramu złównegu 
Oberwaterynia fizycznego: 

Opady: notowano we wszystkich rejonach, 
oprócz skrajnego południowege wschodu. Tempe- 
ratura niższa oś normalnej w Centrum, na zacho- 
dzie i na południowym zachodzie, w ższa — w pə 


gostałej Rosyi 


Przewidywana oda: upai na południswyra 
wschodzie, Sedan. na polidniowyw zachodzie 
i w częśći centrum. Ciepło w pozostałej Rosyi, 
deszcze w całej Ro$yi, oprócz skrejnego południo- 
wego wschodu i północnego wschodu. 


2.0 PT, 


PRZYJECHALI DG KIJOWA. 


Hotel Continental: pp. |. Sacharow. D. Gor- 
don, W. Poiakow, J, Szerig, B. Maczeret, L. Macze- 
ret, A. Murawjew, N. Murawjowa. S. Gotlib, W. 
Klemieszow, A. Elfimowa, L. Lewśnowicz, S. hr. 
Czacki, M. Beborykin, A. Kotinżyński, |. Szeze-: 


Grand-Hótel: pp. E. Kriaczenko, L. Chamiat, 
l. Goden; L. Wūimas, H. ignatiewa, O. Szefer, W. 
Szweśtka, |. Szlinger, J. Podolski, P. Kostowa. 

Hłotcł H'ramgots: pp. S. Keżniewski, J. Safo- 
uow, J. Kiriej, M, Malinowska, J. Malinowsk:, |. Wło- 


niowski. 


„darkiewicz, J. Megler, B. Skworcew, J. Lewicki, A. 
Djakonaw, J. Amiro, J. Wiszniowski, A. Waśkowski, 


A. Gołyszew, M. Skow, S. Krauze, K. Maksimowicz, 
J. Ołtarzewski, E. Rojtman, J. Szwicki, S. Timczen- 
ko Ruban, j. Szczełkanowcew, Kiriejew, K Makie- 
jewa, A. Manykow, W: Kadygrob, M. Ziemęcki, A. 


Bułach, H. Wagner, T. Rousseau ,de Givon, W. 


nik. 
Hotel Ermitage: pp. S. Szołaćhow, S. Gale- 
„ E. Baszazina, A. Silczewśka, J. Strycharzewski, 
A. Liesowoj, A. Liesowaja. 
Huta, młiadyntiuka: pp. M. Bondarienko, A, 


“kjg A. Gurewicz, M. Biełokopytow, A. Prede, 


LT ET A; Wsmberska, B. Gobiato, A. S& 
weliew, D. Kasiuraş .5 reki, G. Panow, 
L. Gobiato, Ke Piotr uaii J. Jeffemow: 

a 


> Hoteł Praga: pa. N. Kaszczcnko, W, Pawel 
ko, E. Tarnowski, Z. [azykowa, Ó. Dabtagiński, J. 
Żegałow, J. © zew, P. Kobzasienke. Cz. Chrza-| 


newski, H. Piżewski B. Rapopert, J. Rapacki, S. 


Czarnowski, N. Maksimowa, M, Najdenkow: 
lotel Kani: pó. J. Priesniakow, K. Szejdler, 
J; Żyntowski 


ES 
W. 


bański, F. Bośniacćki, T. Talwińska, D, Kożewni- 


kow, 1. Uporuw, J. Czerwiakówski, A. Klełnau, M. 


ski, M: Sierebriakow: 


Kronika ekonomiczna 


— Kontyngens cukru. Minister skarbu 


złożył radzie minietrów wniosek, dotyczący wy» 


znaczenia: dla+okręgu: 1913 — 1914 r. kontyn= 
gens cukrudla rynku wewnętrzn., ilości zapasu 


m b cen cukru. 

i Zzgdnie z powyższym wnioskiem, ilość 
cukru niezbędam dle rynku wewaętrznego, jaks 
ma być wypuszczona z cukrowni i cukrowni: 


nietykałnego, ogólnej normalnej produkcji i 
sksywałrtyt 


rałineryi okreśiono na 81 mii. pud; ilość obo 
rost |. 


iązkowego zapasu nietykalisgw na 8 mt. 
pudów, ogólną mormalizą produkcyę cukru na 
ror mi. pudów:. 

Maksymalne ceny (łącznie z akcyzą) bia- 
łego cukru w krysztale w rejonie kijowskim 
wyznaczono: od I września r. 1913 do I siy“ 
cznia r. 1914 — 4 rb. za pud i od ır stpeznia 
F. 1914 do 1 września r. 1914 — 4 rb. Io 
kop. za pud.: Poza tem minister prosi o -upo 
ważnienie go do dokonywania emisyi cukru z 
zapazu, O ile w ciągu przytocronych powyżej 
terminów na stacyaci kolei Południowo Za- 
chodaich (w tej liczbie i na linii fastowskiej) 
w ciągu jednego tygeduia przeciętna” ceka» cu- 
kru przy sprzedaży za gotówkę przekraczać bę- 
dzie ustaaowioną normę makzymsiną (4 rb. i 
4 rb. 10 kop.). 


łermin wyznaczony radzie zjazdów właścicieli mły- 
nów na zebranie kapitału zakładowego dla projek- 


łożyciełe banki dwukrotnie uzyskali prolsngatę 
terminu dla zebrania wszomnianego kapitału, lecz 
wobec ogólnej konjeunktury rynku pieniężnego w 
wiągu ostatnich dwóch lat, belgljczycy, którzy już 
zgadzał: się na sfinansowanie banku, zszekłi Się tej 
payśli do Czasu ustania zawieruchy na Bałkanach. 
Tymczasem- upłynął już ostatni terminu wyznaczony 
dla otwarcia działalnoścł banku i minister skarbu 
postanowił ćcinąć wydaną koncesyę. 


—: 


T2; obok niego zaś zwłoki; 


uprzednio zaduszeni,j albo też, «ami zadusili sief gg 


"fna 4 ty lipca, tymczasem. grecy o 


— Bank młynarzy. W tych dauiach upłynął( 


towanegę wszechrosyjskiego banku młynarzy. Za- 


kelegiaiiy. 


Rorazgomósaiin PAR TR 
trad siej. 


uga wojna na Balkanai. 


Nadjezd rumański. 
Wiedeń (AP). „Militarische Rundschau* 


donosi, że w rejonie na półaoc od Corabii 
przesuwają się znaczne odjziały wojsk ru- 
muńskich. 


Wyjszd possistwa bułgarskiego. 


Bukareszt (AP). Misya bulgarska wyjecha- 
łą do Sofii. 


Austrya a Runtunia. 


Bukareszt (AP). Dziennik „Adwerul* pi- 


sze; „Miejscowy organ austryscki nadaremnie 
usiłuje dowieść, że antyaustryackie manifestacye 
mie są zgodne z nastrojem ludności. Rumuni 
czują się szczęśliwymi, iż wstąpili na drogę sa- 
modzielną, albowiem przyjaźń z Austryą nigdy 
nikomu korzyści nie przynosiła; przykładem te- 
go jest Serbia, a w szczególności Bułgarya. 


Na linii Exos—Midya. 


Sofia (AP). Wskutek porozumienia pomię: 
dzy rządem bułgarskim a tureckim rozpoczęła 
Się 30 czerwca cewakuacya linii Enos—Midya 


|przez buigarów i zajęcie jej przez wojska tu- 


reckie, 


lunterwencya mtcarstw. 


Korstantynopol (AP) Agencya otomań* 
ską oświadcza, iż nadchodzące z Rzymu infor 
macye o zamierzonym zbiorowym proteście 
przeciw operacyom iureckim poza linią Eqos=— 
Midya pozbawione są podstawy. 


Stanowisko Turcyi. 


Londyn (AP). Agencya Reutera dowiadu- 
je się z miarodajnych źródeł dyplomatycznych, 
że Turcya mie zamierza rozpoczynać nowej 
wojny. Pogłoski o tem, że turcy zamierzają 
ruszyć poza linię Eaos—Midya, nie znajdują: 
potwierdzenia. 


Z placu boju. 
Blałogród (AP), Onegdaj miały miejsce 
drobne utarczki w pobliżu Zajczaru na iinii 
Rajkow—Sowiet—komora celna Wrhkączuka, 
Początkowo walczyły straże przednie, następnie 
walka zaczęła się na całym froncie i trwała do 
g. I-ej w nocy. Przerwał ją ogień artyleryi 
serbskiej. 


Operacye fioty greckiej. 


Ateny (AP). Admirał Kunduriotis zajął 
Kawalę zapomocą podstępu, symulując desant 
z 5 pustych transportowców na wschodniem 
wybrzeżu. Przerażeni bułgarzy, pozostawiwszy: 
5 tysięcy karabinów i 4 działa, uciekli, zabie* 
rając ze sobą biskupa i 30 notablów greckich. 
Wówczas wylądowali marynarze greccy. Dwx' 
kontrtorpedowce bombardówały Ełeuteris, wy: 
gadziły w powietrze skład zapasów wojennych 
i zmusiły artyleryę do milczenia. 


Okruciofstwa. stron walczących: 


Ateny (AP) Agencyz ateńska dowiaduje 
się z Saionik o wymordowaniu notablów grec- 
kich w Dramie, tudzież o zrabowaniu Dżumaj, 
Barakli i wszystkich wsi dokoła Negritty. 

Sofia-(AP) Mer Dramy donosi, iż gre. 
cy, wyłądowawszy w Elcuteris, zajęli Prawisztę. 
Ludaość muzułmańska i bułgarska została 
mordowana. Cudem ocaleni sebronili się da 
Dramy, skąd 6o rodzim muzułmańskich i ros 
bułgarskich skierowało się. do Adryanopola i 
Filippola. Z górą 15 tysięcy zbiegów- schroni- 
ło się na wzgórza Dżumai, około 50 tyżięey 
znajduje się jeszcze w drodze. 


zaprzeczenia bułgarskie. 


Sofia (AP). Agencya bułgarska donosi: 
„Grecy twierdzą, jakoby znaleźli 
fiwa' rozkazy dzienne, z których wyniks, iż buł- 
garzy napad swój: przygotowywali. Należy 
zwrócić uwagę, iż pierwszy; rozkaz wydany. był 
d. I-go lipca i dotyczył operacyj, zamierzonych 
trzy. dni 
przedtem zaczęji ofenzywę przeciw wojskom ge« 
nerała Sarafowa. Drugi rozkaz wydany został 
do wojsk generała Petrowa. W armii bulgar- 
kkiej atoli takiego generała niema". 

Sofla (AP). Bułgarska agencya telegra- 
ficzna donosi, iż telegram króla Konstantyna z 
powodu ekscesów, jakich dopuścili się jakoby 
bułgarzy w Demir-Hissarze, zawiera ukrytą po- 
gróżkę i nie jest godzien wysokiej godności 
autora. W rzeczywistości, gdy w nocy 22:go 
<zerwca panika ogsruęła Demir-Hissar, kilka 
osób stało się cliarą napadów. Bułgarom u- 
dało się przywrócić porządek i aresztowąć 
sprawców zajścia. Dnia 26 go czerwca z roz- 
kazu wladzy słabe oddziały bułgarskie wraz z 
urzędnikami opuściły Demir:FHissar, uwolniwszy 
poprzednio wszystkich wiążniów. Jednocześnie 
w pobliżu miasta ukszały się bandy greckie, z 
któremi wojsko niejednokkołnie- mutid 
ło. Żadne gwałty jednak miejsca nie miały. 
Król Konstantyn nieuzasadnionem osiiarżeniem 
thee wprowadzić w biąd' opinię europejską" sr 
kwestyi zdradzitckiego napadu na załogę buł. 
garską w Sałonikach, tudzież gwałtów, zabójstw 
Z grabieży, jakich: się dopuszczała armia grecka, 

_ . Safia (AP). Pochodzące z Białogrodu wia- 
gomości o.okrucieństwach. bułgarów na teryto- 
yum serbskiem są tendencyjne. Bułgarzy o: 
pąścili Knińżewac na skutek rozkazu z głównej 
kwatery i nie przechodzili przez miejscowości, 
kdzie: jakoby dokonywane były okrucieństwa. 
Serbowie przygotowują fotografie, na których 
zemordowanych przez serbów buigarów podają 
za serbów i za ofiary okrucieństw bułgarskich. 

Ewakuacya A'banii. 

Londyn (AP) Czarnogórski agent dyplo- 
matyczny wręczył Grey'owi notę o ostatecznej 
rtwakuacyi Albanii przez czarnogórców dokona- 
nej w celu umożliwienia otrzymania kompensa- 
ty finansowej obiecanej przcz mocarstwa. 

Czarnogóra. według informacyi agenci 
Reuters nie jest zadowolona z kompensaty ti- 
nansowej i zamierza zażądać uregulowania gra- 
nie. 


Rekowanią pokcjowe. 
Białogród (AP). „*resrbureau"* donosi, iż 


misye międzynarodową. 


kiemi mocarstwami, 


w Kukuszył: 


trwa w dalszym ciągu. 


iniestórych norm tego prawa, 


traktącyi posojowych pie jest ścisłe. Serbia 
oczikuje peińomocników bułgsrskich, by rozpo- 
cząć przedrstępue pertraktacye. Po zawarciu 
preliminzryów działania wojentie zostaną przer- 
wane. 


Spotkanie Venizelosa z Pasziczem. 

Ateny (AP). Agencya ateńska notuje po- 
gioski o zamieszoaem spotkaniu Venizelosa z 
Pasziczem w. Niszu 


Dskcła wojny. 

Sofia (AP). Wiadomość o przyłączeniu 
duchowieństwa bu!garskiego w Skopłii do ko- 
Ścioła serbskiego tłumaczą tu jako gwalt reli- 
gijny. Takie gwałty praktykowane są przez 


sorbów siale od chwili wkroczenia do Mace- 
donii. 
Dekliarącya Grey a. 
Londyn (AP). Izba gmin. W końcu po» 


siedzenia Grey, odpowiadzjąc na wezwanie ra. 
dykalnych posłów do interwencyi Anglii w no- 
wej wojnie bałkańskiej, oświadczył: 

„Nikt z przedstawiających w barwach ja- 
skrawych opłakaną sytuacyę, stworzoną przez 
obecną wojnę, nie może być oskarżony o prze- 
sadę Chyba niemożliwa jest przesada w opi- 
nii wszystkich okropnych stron wojny. Gdye 
by głośne irazesy mogły wywrzeć wpływ, go- 
tów jestem codziennie mówić w tej kwestyi. 
Jedask cecha wojny, zaciekłość z jaką jest ona 
prowadzona oraz straszne ryzyko jej uczegtni- 
ków wykazują, iż same słowu nie biorących 
udziału w wojnie mocarstw nie zmienią sptua- 
cy. 

Wskazują, iż powinniśmy zniewolić do 
zawarcia pokoju, —kogo? Czy mam zwrócić 
się do izby z prośbą o uchwalenie kredytu, w 
celu wykorzystania sił wojennych korony i 
ustalenia pokoju na Bałkanach” Gdyby izba 
uchwaliła podobny kredyt —jakie siły należy 
zastosować, co można uczynić w wojnie Bułe 
garyi z Serbią? Z sytuacyi geograficznej stron 
walczących wynika, że koncert europejski nie 
może wystąpić jako całość i musi upoważnić 


kogokolwiek do urzeczywistnienia jego uchwał. 


Koncert czyni zabiegi o rychlejsze ukończenie 
wojny. Niemniej jednak jest dlań nader tru- 
dne zarządzenie gwałtownych środków wpływu. 


„To, co jest możliwe do zrobienia w celu przere 


wania wojny w drodze porozumienia pomiędzy 
mocarstwami, jestem przekonany iż zostanie 
zrobione. 

Sądzę, iż obecnie sytuacya przedstawia 
mię w ten sposób: Bulgarya. zwróciła się do 


Rosyi z prośbą o przyczynienie się do przer- 


wania akcyi wojennej. G'ecya i Serbią goto- 
we są do zgody na przerwanie akcyi wojennej 


pod pewnymi warunkami, które muszą być 


przyjęte przez Bułgaryę zanim państwa pomie- 
nione wyrażą zgodę ns przerwanie akeyi wo- 
jennej. Otrzymałem zapewnienia, iż Turcya 
zamierza jedynie zajęcie terytoryów przed linią 
Enes-Midya. 

Dopóki Turcya na tem poprzestaje, nie 
widzę racyi żywienia obaw z powodu jej ak- 
cpi. Granica powinna być ustalona przez ko- 
Przed  ostatecznem 
ustaleniem takowej wydaje się najzupełniej na- 
turalne, że bułgarzy z jednej strony i turcy z 
drugiej będą jej przestrzegać. 

ywię nadzieję, że Turcya poprzestanie 
na oświadczonych przez nią zamiarach, ponie- 
szy istniejące trudhości. Jeszcze jedną 
stya posiada doniosie znaczenie — mianowicie 
kwestya utrzymania kontakte pomiędzy wiek 
ażeby żadne z nich nie 
przedsiębrało jakichkolwiek wystąpień, mogą- 
cych spowodować nieporozumienia wśród moe 
carstw. Dążyliśmy do tego celu od samego 
początku wojny bałkańskiej w jesieni ubiegłej 
i trwamy w tem dążeniu obecnie. W ostatnich 
miesiącach były powzięte przez mocarstwa u- 


„wąż przekroczenic granicy Enos—Midya zwięke 


WY '|chwały wspólne w różnorodnych kwestyach, 


zwługiczn względem Albanii, co nader sprzy. 


jało utrzymaniu harmonii w stosunkach pomię- 


diy mocarstwami. 

Obecnie’ powstaje konieczność, ażeby żad- 
ne zdarzenie w trekcie obecnej wojny nie za» 
chwiało zapadłych już uchwał, będących cen- 
wem świadectwem panującej wśród mocarstw 
zgody. Istnieją jeszcze kwestye, wymagające 
rozstrzygnięcia mocarstw. Żywię nadzieję, iż 
osiągniemy pewne powodzenia podczas dalsze- 
go rozważania owych kwes.yi. Charalierystyka 
sytuącyi obecnej, którą mam możność” złódyć 
izbie, jest następująca: obecne wojna jest'o ty» 
łe oburzająca i okropia, że nie mea trwać 
długo. Zaciekłość jej przyśpieszy jej koniec. 
Wojna ta nie wywoła komplikacyi, któreby 
mogły zniewolić którekolwiek z mocarstw do 
zerwania kontaktu z innemi mocawńwamć, lub 
narażenia na niebezpieczeństwo panującej zged- 
ności koncertu europejskiego, którego pierw- 
szym obowiązkiem jest przestrzeganie intere- 
sów własnych i utrzymanie harmonii pomiędzy 
mocarstwami. Jeżeli obowiązek ten nie zosta” 
nie spełniony, następstwa będą dla Europy 
cięższe ponad wszystko, co miało miejsce do- 
tychczas. Uwążam, iż istnieje podstawe do ży- 
wienia nadziei, że łączaość pomiędzy mocar- 
siwami zostanie nadal utrzymana. Pozostając 
w kontakcie, przezwyciężą pne w przyszłości 
ewentualne trudności". (Oznaki uznania). 

Po przemówieniu Greya posiedzenie zam 


knięto. 


Zaburzenia w Ghinach. 


Hań Ksu (AP). Bitwa pod Tsiu-Tsianiem 
Wojska północne roze 
poczynają oblężenie miastar Konaulowie posta» 
nowili wysłać dla ochrony cudżozieneów, zaaj- 
dujących się w mieście, ektpedycyt z prowiiit- 
tem, 


Zgromadzenie ziemskie. 

Lipowiec (Wł.) Lipowieckie zgromadze- 
nie ziemskie po rozważeniu referatów i wyja- 
śnicń zarządu ziemskiego, wyrazło zarządowi 
jednogłośnie votum zaufania 1, uchwaliło zaskar- 
żyć postanowienie gabernialnego zarządu; po» 
wzięte po dokonanej rewizyi. 


Z prawodawstwa. 


Pelershurj (AP). W zbiorze praw i roz- 
porządzeń rządowych, zostało ogłoszone d. 2 
lipca przyjęte przez Radę Państwa i Dumę 
Państwową Najwyżej zatwierdzone d. 26-go 
czerwea prawo o wprowadzeniu w życie prawa 
d. 15go czerwca 1912 xy. o reformie sądu 
miejscowego oraz © wprowadzeniu tego prawa 
wr człości w guberniach charkowskiej ckatery> 


c 


nosławskiej, kurskiej, połtawskiej, czernihow= 
skiej, kijowskiej, wcłyńskiej, podolskiej, cher- 
sońskiej i tauryjzkiej, tudzież o zastosowaniu 


w innych miej- 


iziormacye o odmowie Serbii rozpoczęcia per- |stowościach cesarstwa. 


Komunikat urzędowy. 


Petersburg (AP). (Urzędowo). Daia 30-go 
czerwca poseł rosyjski w Pekinie złożył w imie- 
niu rządu Cesarskiego chińskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych oświadczenie następującej 
treści: 

Po rozpoczęciu rokowań w kwestyi mon- 
golskiej rząd Cesarski zupełnie wyraźnie dał do 
zrozumienia rządtwi chińskiemu, że za podsta- 
wę do tych rokowań przyjmuje zasady, ustalo- 
ne przez rosyjsko-mongolski układ i protokół 
1912 r., mianowici : zachowanie związku pra- 
wnego pomiędzy Chinami a Mongolią oraz u- 
dzielenie tej ostatniej ze względu na osiągnięte 
przez nią zjednoczenie narodowe zupełnej au- 
tonomii, pomiędzy innemi—prawa do posiada- 
nia własnej administracyi i utrzymywania wia: 
snego wojska, nie dopuszczając kolonizacyi 
chińskiej w jej pcs adłościach. 

Następnie również niejednokrotnie wska» 
zywaliśmy, iż nic możemy odstąpić od tych 
zasad, jak ze względu na to, iż, według nasze- 
go przekonania, jedynie z zachowaniem tako- 
wych kwcstya mongolska przestanie być źró- 
dłem nieporozumień pomiędzy Rospą a China- 
mi,—tak też ze względu na to, iż jesteśmy 
skrępowani zobowiązaniem wobec Mongolii 
do zabezpieczenia jej pomienionych przywile- 
jów. Przycbylając się do rozległych ustępstw 
życzeniom chińskim co do formy opracowywa- 
nego układu, stale  podkreślaliśmy, iż po- 
dobne zmiany naszem zdaniem me mogą do- 
tknąć istoty układu, która pozostanie nie- 
zmie ua. 

Tymczasem wobec przebiegu rokowań 
doszliśmy ze smutkiem do przekonania, iż rząd 
chiński zapatruje się wręcz odmiennie na spra- 
wę i rozlicza, iż zapomocą poprawek redakcyj: 
pych nada układowi inną treść. Charakterysty* 
czne w tym względzie są naprzykład uporczy* 
we nalegania na to, by z tekstu układu usunię- 
ta została wzmianka o władzy centralnej w za- 
stosowaniu do organów wyższych zarządu mon- 
golskiego, pod pozorem, iż wyrażenie podobne 
w przekładzie na język chiński może stać się 
powodem nieporozumień. Bezpodstawność tej 
obawy wobec dominującego znaczenia tekstu 
francuskiego jest oczywista, i, jak się wyja- 
śniło, ta redakcyjna poprawka ma na celu po- 
wrót Mongolii do dawnego jej stanowiska 
wśród poszczególnych księstw oraz zniesienie 
jednoczącej władzy chutuchty i rady ministrów. 
Niedomówienia rządu chińskiego doprowadziły 
do tego, iż opinia powszechna w Chinach zę- 
pełnie niewłaściwie tłumaczy właściwe znacze- 
nie projektowanego układu, dopatrując się w 
nim nieomal zupełnego przywrócenia panowa- 
nia Chin nad Mongolią. 

To błędne mniemanie znalazło wyraz w 
parlamencie oraz prasie, i rząd chiński uważał 
za możliwe dla siebie kom!iiaikowanie pełno- 
mocnikowi rosyjskiem' takicn żądań, jak za 
bronienie kolonizzcyi posiadłości mongolskich 
dla wszystkich, oprócz mongołów i chińczyków, 
poddanie wojsk mongolskich władzy oficerów 
chińskich i t. d., wtedy, kiedy redakcya odno- 
śnych artykułów przeciwnej treści była uż u- 
stalona. Ukrad, obejmujący taki szeroki zakres 
kwestyi pierwszorzędnych, jak kwestye mon- 
golskie, może osiągnąć swój cel jedynie tylko 


wtedy, jeżeli obydwie strony jednakowo rozu 
mieją jego znączenie i treść, ponieważ, Opicram 
jąc się na poszczególnych wyrażeniach i sło- 
wach, można z równem powodzeniem wypro- 
wadzać zupełnie odmienne wnioski co do po- 
szczególnych postanowień, jeżeli się nie będzie 
miało na widoku jego idei przewodnich. Wo- 
bec tego należy się obawiać, iż jak tylko doj- 
dzie do zastosowania utładu, to wyjdą na jaw 
znaczne różnice zdań. Wobec tego chwila pod- 
pisanią układu, po którym spodziewano się u 
suaięcia wszelkich dalszych nieporozumień, mo- 
że stać się początkiem bardziej ostrych konflik 
tów. Dlatego też rząd Cesarski, odrzucając o- 
statnie propozycye chińskie co do poszczegól 
nych zmian redakcyjnych, zmuszony jest ze 
szczerem ubulewaniem uznać, iż rokowania nie 
doprowadziły do pożądanych rezu'tatów i przy- 
wraca sobie swobodę dzisłania w . danej 
kwestyi. 

Jednak rząd jak najkategoryczniej po- 
twierdza, iż w zasadzie wcale nie zrzeka się 
myśli o potrzebie przyjaźnego uregulowania 
kwestyi spornej i gotów jest niezwłocznie 
wznowić rokowania, jeżeli się tylko upewni, 
że poglądy Rosyi i Chin na sposoby rozstrzy 
gnięcia kwestyi mongolskiej w swych głównych 
zarysąch są zgodne, dając nadzieję na możli- 
wość praktycznego rozgraniczenia ich wspól- 
nych interesów na tym gruncie. W tym celu, 
zdaniem rządu Gesarskiego, najbardziej wskaza- 
na byłaby wymiana oświadczeń wzajemnych, 
ustalających wspólne stanowisko obu państw 
wobec tej kwestyi. Główna treść tych oświad- 
czeń sprowadzałaby się do poniższego. Chiny 
uznają autonomię Mongolii (z wyjątkiem miej 
scowości wchodzących w skłąd Mongolii we 
wnętrznej) oraz prawa, wypływające z takowej 
dla pomienionego kraju. Rosya uznaje prote- 
ktorat Chin nad Mongolią i związąne z tem 
prawa 

Chiny wyrażsją gotowość przyjęcia usług 
Rosyi w celu ustalenia swego stosunku do 
rządu mongolskiego, przyczem za podstawę 
przyjęte zostaną zasady, wyrażone w układzie 
rozyjsko-mongolskim i w protokóle z dn. 21 
października 1912 r. Kwestye dotyczące inte- 
resów Rosyi i Chin w Mongolii i spowodowa- 
ne nowym stanem rzeczy w tym kraju, staną 
się następnie przedmiotem rozważania obu 
rządów. 

W końcu rząd Cesarski uważa za obowią- 
zek wskazać, że przed zawarciem jakiegokol- 
wiek układu z Chinami będzic się kierował w 
caiości w swych stosudkach z Mongolią, jak to 
miało miejsce dotychczas, tymi układami, które 
zostały z nią zawarte, oraz wyęływającemi 
z tych układów zasadami. 


Strajk w Lodzi. 


Łócż (AP). Wskutek strajku zamknięte 
zostały przędzalnia Ossera i fabryka E:seabrau- 
na, którą dawała pracę 1,200 robotnikom, 


Różne. 


Odesa (AP). Od dnia 2 lipca 
T-wo żeglugi i handlu rozpoczęło przyjmowa 
nie i wysyłanie prgwatnycb radiotelegramów 
z portów i ze wszystkich statków pływających 
na morzu Czarnem do Odesy. 
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Z ostatniej chwili. 


Druga wojna na Bałkanach. 


Pomyślny zwrot dla Bułgaryi. 

Wiedeń (Wł.). Krążą pogłoski o pomyśi- 
nym dla bulgarów zwrocie na placu boju. Ocze- 
kiwana jest wielka bitwa. 

Safia (Wł.). Ogłoszono że wojska bułgśr- 
skie odparły pod Bazilewem gwałtowny atak 
serbów. Bułgarzy wzięli do niewoli 1,2vo0 
Serbów. 

Akcya rumuńską. 


Wiedeń (Wł.). Przerwany marsz rumunów 
dziś zostanie wznowiony. 

Wiedeń (W1). Rumuni zajęli terytoryum 
bułgarskie cd Tutrakanu do Balczyka, nie na- 
potkawszy oporu ze strony bułgarów. 


Taktyka bułgarów. 


Sofia (Wł.). W razie dalszego posuwania 
się rumuvów, bułgarzy ograniczą się do akcyi 
obronnej. 


Akcya turków. 


Konstantynopol (AP) Urzędownie dono- 
szą, iż kąwalerya turecka zajęła Czorlu i Roe 
dosto, nie napotkawszy oporu bułgarów. Przy- 
puszczalnie turcy w nocy przekroczą linię 
Eqos—Midya. 


Pegłaska. 


Wiedeń (AP). „Corr. Bureau" donosi, że 
pułkownik austryacki sztabu generalnego Gót- 
tlicher, szef sztabu pertu wojennego Pola, we- 
dług informacyi „Miluicische Rundschau" zo- 
stał mianowany członkiem międzynarodowej 
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zostanie ną pląn pierwszy projekt autonomii 
Macedonii. 


Stanowisko trójporozumienie. 


Solia (WŁ) Panuje przekonanie wśród 
bułgarów, że trójporozamienie nie ma wielkiej 
ochoty do podjęcia akcyi pośredniczącej. 


Okrucieństwa bułgarów. 


Londyn (Wł.) W telegramie do „Evening 
News“ król Ferdynand tłumaczy, iż przyczyną 
okrucieństw w Macedonii są grecy. 

Petersburg (Wi) Poselstwo serbskie do- 
nosi, że koasulowie francuski i rosyjski odwie- 
dzili szpital wojskowy w Ueskiibie i stwierdzili 
ślady bezprzykiadnych okrucieństw  bułgarów. 


Pochód greków. 


Sofia (Wł.). Grecy w 
starają się zająć 
skiej. 


swoim pochodzie 
jaknajwięcej ziemi bułgar- 


Choroba króla Piotra. 


Budapeszt (Wł.). Donoszą, że król serb- 
ski ciężko zaniemógł. 


Układy pokojowe. 


Wiedeń (WŁ). Otrzymano wiadomość, że 
Bu'garya odstępuje Serbii i Grecyi zachodnie 
tergtoryum w dolinie Wardaru i Strumy. Ru- 
munia żąda, aby w układach pokojowych brała 
udział narówni z Serbią i Grecyą. 


Rozejm. 


V iadeń (WŁ). Rozejm pomiędzy Bulgaryą, 
Grecyą i Serbią zawarty zostanie w najbliż- 
szym czasie. 


Stanowisko państw walczących. 


Petersburg (WŁ). „Birżewyja Wied." pi- 
szą, że na onegdajszem posiedzeniu rady mini- 
strów omawiano kwestyę balkańską. Serbowie 
i grecy przyjmują pośrednictwo Rosyi, żądają 
tylko gwarancyi, że Buigarya nie wykorzysta 
zawieszenią broni w celu wzmocnienia armii. 


Zającie Dramy. 


Ateny (AP). 
zajęli Dramę. 


Głosy prasy wiedeński -j. 


Wiedeń (AP). Gazety półurzędowe, które 
nie sympatyzowały dotąd sądowi rozjemczemu 
Rosyi i widocznie przekładały konferencyę 
przedstawicieli wielkich mocarstw pod warun- 
kiem uwzględnienia życzeń ausirgackich, przy- 
stają na dowolny sposób porozuwmienia pomię- 
dzy państwami bałkańskiemi, obstając jedynie 
przy prawie rewizyi podobnego układu. 

W tym sensie wypowiada się „Neues W. 
Tagblatt", lecz „Neue Fr. Pr.” woli bezpośre- 
dnie porozumienie Austryi z Rosyą, bez czego 
Austrya, po opłakanem doświadczeniu konie- 
rencyi londyńskiej, będzie się strzedz zasiada: 


Po zaciekłej walce  grecy 


wanie wojny i zażądają niezwłocznego podpi- 
sania pokoju na placu boju po przyjęciu przez 
Butgaryę postawionych jej żądań. Zadośću:zy- 
nienie prośbie tu'garów co do peśrednictwa 
mocarstw uznane zostało za niemożliwe. „Za. 
niejeta* oznajmia: „Jeżeli rokowania się prze- 
ciągną, to waruaki pokoju pozostaną te same, 
ponieważ sprzymierzeńcy zdecydowani są w ra: 
zie konieczności dojść do muców Sofii*, 


Głosy prasy serbskiej. 


Bałogród (AP). Urzędowa „Samcupra- 
wa“ pisze, iż nie można bronić zasady, wedlug 
której każde państwo zachowuje swe zdobycze 
wojenne. W wojaie z Bulgaryą Serbia broni 
zasady równowagi na Bałkanach. I chociaż 
Serbia zwyciężyła, nie naruszy ona tej zasady. 
Będzie to nową zasuzą jej dyplomacyi. 


Rewizya fortec. 


Kraków (Wł). Arcyksiążę Leopold Sal- 
vator dokonał rewizyi wszystkich fortyłikacyi 
naokół Krakowa. 


Sprawy galicyjskie. 


Lwów (Wi). Posłowie centrum i autono- 
miści postanowili żądać w sprawie reformy wy- 
borczej przyznania rusinom w każdej kuryi 
ałusznej liczby mandatów bez pokrzywdzenia 
polaków; proporcyonalności wyborów z kuryi 
miejskiej i proporcyonalnego wyboru członków 
wyuziaiu krajowego, zapewniającego rusinom 
w wydziale dwa mandaty. 


Nowy ambasador. 


Wiedeń (WŁ). Ambasadorem rosyjskim w 
Wiedniu ma być mianowany Szebeko, dotych= 
czasowy poseł rosyjski w Bukareszcie. 


Uroczystość na Jasnej Górze. 


Częstochowa (W1). Dziś ks. biskup Ździ- 
towiecki dokona uroczystego poświęcenia macyi 
Męki Pańskiej nazewnątrz walów jasnogórskich. 
Stacye są wykonane w grupach piz:z Piusa 
Welońskiego. 


Echa wojny. 


Petersburg (Wł.) Bank państwowy, który 
postanowił przyznać bankom prywatnym zwię- 
kszone kredyty, wobec kompłikacyi na Balka. 
aąch uchwalił pozbawić owego kredytu Wa- 
welberga, z powodu prowadzonej przezeń gry 
zniżkowej w oatatnich czasach. 


Przeciwko żydom. 


Petersburg (Wł.). Minister Makłakow pod- 
jął w radzie ministrów kwestyę usunięcia ży- 
dów z zarządów towarzystw akcyjnych, pomi- 
mo, iż niedawno komisya specyalna wypowie- 
działa sią przeciwko temu, uważając, iż będzie 
to miało szkodliwy wpływ na przemyał. 


Ruch sirajkowy. 


komisyi do spraw granic Albanii. Odpada więc 
pogłoska, jakoby pułkownik Góttlicher miał być 


organizatorem przyszłej armii albańskiej. stwami. 
Autonomia Macedonii. Głosy prasy greckiej. 
Wiedeń (Wł) Gdyby Serbia i Grecya Ateny (AP). 


nią za stołem zielonym, wraz z innemi mocar- 


cy wielu 


Petersburg (WŁ). Zastrajko wali 
fabryk, protestując 


robotni- 


w ten sposób 


przeciw represyom, stosowanym względem prs» 


Wediug informącyi gszety 


stawiały Bułgaryi ciężkie warunki, wysunięty „Estia*, sprzymierzeńcy nie zgodzą się na przer- 


sy robotniczej. 


Przy siewie jesiennym należy unlkać 3-ch omyłek: 


1) Siać bez nawozów sztucznych. 2) Rozrzucać drogie pokarmy sztucz. 
3) wysiewać nasiona na rzęd. nawozie za gęsto, więcej 5—6 pud. na dzies. 


trzenie tysięcy cyfr, 


nych w różnych pergodach 


Faktami i cyframi z 15 letniego doświadczenia dowiedziono absolutnie, że 


produktów. 


Prawidłowe rzędowe unaważanie "TRĘ 


()Powiększa plony o 20—50; i więcej. 2)Daje lepszy gatunek wszelkich 
3) Zapobiega częstemu wyleganiu zbóż. 4) Podnosi czystyj * 
dochód z dziesięciny o 15 — 25 rubli. 


Dalej polecasy do szczegółowego obejrzenia w pawilonie wystawowym 


Młocar 


lat w Zachodniej Europie. 


nie Królewsko - Węgierskiej Rządowe 


Żelaznej konstrukcyi — z podczopkami na kółkach. 
Najtańsza, idealna młocka bez strat ziarna, wytrzymałość, (większa bezpieczność od ognia, najmniejsze 
coroczne koszta remontu—oto są zalety tych maszyn, dowiedzione za 20 lat pracy w Państwie i 35 


Oprócz zwyczajnych lokomobili wystawiamy najnowszą 


Lokomob lę gazogeneratorną Król. Węgierskiej Rządowej fabryki 
Przykład :Maaszyna 20 efl kt. koni (do 8—ro silnej mo- 
carni) zużywa w ciągu 12 godz. 7 pud, antracytu lub wegla drzewnego, co stanowi koszt rb. 1.52 za 12 


osiągającą rekord w ceszczędności opału. 


godzin albo za dobę 24 godzin 3 rub 


KIJOWSKIE -= 


FABRYKI SIEWNIKÓ | zN 


Prospekty na żądanie gratis. 


Silniki I lokomobile 
spalinowe 


Woincbieżne, 


Przeszło 2000 w 


Waruzawa, Żórawia 24. tel. 215-23, 


Szczegóły, cenniki, świadectwa, informacye na zapytanie, 


w Wielverth ij Dedina 


stej rad'o-aktywne. 


rok otwarty. 


Kanalizacya, wodociagi oświetlenie elektryczne, Położenie zdrowe i ma- 
lownicze. Kąpiele żelaziste i borowinowe. Wszelkie inne kąpiele sztuczne 
Najnowsze urządzenia leczniozo-elektryczne. Hydroterapia. 
Kąpiele słoneczne | powietrzne. Szon letai od bgo czerwca. Lekarze 
ordynujący: dyr. D-r M. Glińsxi, de. J. Koelichen, dr. Winiarski, 
dr. Dobrucki, dr. Karwacki i or. Kosmówski. 


Bruksela 1910. "agody Pisrwaze 


„COMPACT" 


xunkładów MOES'A w Waremem w Rolgii. 
wyreguiawane do elektryczności, na 
óają się do rolnictwa i przemysłu. 


W lskomobilach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwarantcyg dwuletnia. 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę Í Ruś 


Koneczny i Podgórski inżynierowie 


telegr. Konepoc-Warszawa | sko św. 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 


IJOWIE. 


Zódła szczawy żelazi- | Sprzedaż, kupno, kaucye i dzierża- 
wienie majątków, domów i ia. nie- 
lokata kapitałów pod 
zastaw nieruchomości t likwidzcye 
majątków wykonywa Oddział Akc. 


Pośred. 


DIEJATIEL<« 
300.000 rb. 


Miern'czo-lisśne 
biuro (z kreśłarnią) przyjmuje 
zamówienia specyalre. Popyt i padaż 
rąk do 
» oddania pod za- 


ruchomości, 


leczniczy  czły 


Tow. ppROza 'Handi. 


(z kapi- 
tatem 
Tamże Kijow. 
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Verviers 1912 


z polsk 


25,000 rb 


staw majat, Poł Zach. Kraju. 


Zapraszamy pp. rolników do cd 
wiedzenia naszego pawilonu na 


wystawie w Kijowie 
ażeby przekonać się przez rozpa- 


i fotografi 
pól i samych roślin, wyjmowa- 


tacyi, jak ogromnie wpływają na 
rozwój roślin i urodzaj 


Í Gotowe porarmy sztu- 
czne dawane w rzędy. 


j fabryki 


że do sorzedania polsk. mająt. 
gub kijowskiej 365 dzies. t 230 dz. 
Kreszozatyk 14 m. 3. Tei. 359. 
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Apteki W. BOROWSKIEGO w War- 


szawie. Główny skład ala Kijowa: 


Pełudniowo - Rosyjskie Towarzystwo 
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DTREGTE 10101 


> Z 


dostarcza n» cenach najniższych: 
MASZYRY ŻNIWNE MAC-CORMICKJ'A í MASSEY HARRIS'A. 
SZPAGAT do wiązałek — oryginalny ;,STANDART". Wszelkie 
narzędzia i maszyny rolnicze, nawozy srtuczne it d, 
X Przyjm. się zamówienia na oryginalną BANATKĘ i żyto PETKUSKIE X 
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FARRYKI CHEMICZNEJ MAGISTRA FARMACYI 


ALBERTA: ZEJDLA 


Mycto To JesT BEZ KONKURENCY|PoD WZGLĘDEM 
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nowe i używane do zboża, nasion, kartofli krochmalu i t. p. 


OPONY, (BREZENTY) i PLONY 


nieprzemakalne na wozy 
poleca najtaniej Fabryka. 


AA MALANOWSKI 


Warszawa, Nowy-Swiat No 53 (róg Wareckiej), tel No 153 49. 


Staraniem Tow. PolskiejSzkoły Nauk Poi tycznych i przy poparciu Sejmu 
Krajowego i Rządu rorpoczyna w jesieni 1013 r. swój trzeci rok istnienia 


Polska Szkoła Nauk Politycy 


w Krakowie. 


Kurs nauk dwuletni, Zapis 15—30 października, opłrta 200 koron (80 ru- 
bli) rocznie, Kwalifikacye dla kobiet i mężczyzn. Swiaaectwa ukończo- 
nej Szkoły średniej. Bliższe objaścienia i program studyów przesyła na 
żądanie Dyrekcya (Kraków, Studencka 8, D-r Miohał Rostwe- 
rowski prof. Uniw. Jag.). 10041 


10050 


S*kczypce stare do Sprzedania. 
Kreszczatyk 11, magazyn Rike. 

10113 

20 mieoznych krów >imentha- 

ler, razem lub pojedyńczo, za- 

raz do sprzedania, p. Mohylów-Po- 


dolski, majątek Ślady, W-go D. Mo- 
raczyńskiego. 10008 


Z powodu przerwania handlu 


Ostateczna 
wyprzedaż 


Tam- 
w prez, polak znający buchalt 
posz. posady pom. buch. rachmi- 


strza, rachunk. pom. w majątku. 


10087 (Kijów, Kryłowska Lecznica Zawia- MAGAZYNU 
- «m f d»wcy dla A. S. 10073.|zegarów, brylantowych i złotych 
H YRz, Kat Tow. rzeczy. 
ukyolw. „Biure pracy Dobr. Trak A) Warazawa, Nowogrodzka6c | Rabat od 30 do 507. 


mieszkanie dia tzukających 
miedych katellcrek p. n. „8 
jadwigi*. 
3417; 6 m. s 


ki zaułek M 6 tele?. 1788 Rczemend. 
nauczycielki, be'ny. elficysł, rzemieśl 
| wszelką służby demewą. WBspól 


ralcki zaułek- 


Ciechocinek ul. Wysoka. 


Pensyonaty: „Zacbęta', wszelkie wa: 


runki: wygody, spokoju, zdrowia dla || 0 dora 
racy | stałych i przyjezdnych gości. Lecze- Kreszczatyk No Pane 
reni- {nie masażem igis. szwedzką naļjĎo sprzedania urządzenie 1 a 


miejscu. Helena Kuczalska. 8977 | Magazynu. 


Redaktar edpewiadzialny Regina Źmijowska 


z —— 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kraszczatyk M 38 


Kreszczatyk 43 


wprost Funduklejowskiej obok ma- 
gaz Indr.ska bel śtage. 


lalka Okdzja 


$ Talrtimeki Rolain - Prmamyslowo T-m >| przeć (10504 


W cenach bardzo nizkicb rozaa- 
ite starożytne używane i nowe 
w rozmaitych stylach meble, 
lustra, obrazy i sztychy znanych 
starożyt. i wsptłciescych zagra- 
nicznych i rosyjskich ma'arzy 
bronz, porcelana, kryształ, zeza- 
ki, dywany, portycry, wazy, pasy 
słuckie, ludowe star ożytności i wie- 
le innych starożytnych, nowych 
rzeczy i zwykłych dia kolekcyi lub 
umeblowania mieszkań meble 
makoniowe, z korelskiej bronzy, 
palisandry orzechowe, bebanowe 
i in. w XV, XVI directoire, ba 
1oque, rococò, dunziz, i inne. Kom- 
pletne umeblowania, naczynia i 
i inne rzeczy niezbędne w gos 
podarstwie można nabyć po ce- 
nach bardzo nizkich. 

Uprasza się zwrócić uwagę 
na dokładny adres i obejrzeć, 


Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz- 
kowe. 


Kresxzczatyk 43, wprost Fun- 
duklejowskiej Okok magaz. 
Indriska, 


Kupione rzeczy można zostawić na 
przechowanie bezpłatne do lesieni. 


Szmuklerska 


tacownia W, Pomorskiej w War 
Szawie, Marszałkowska 127 m 15, 
polrca swe wyroby. 10012 


1200 wynalazków ry 


(do obmyślecis) z wyznaczonemi 
premiami. Wysyła za 1,50 rub pet 
pomoc. międzynar. biur patentowych. 
Kazimierz Grandenberg, Warssawa, 
Piękna 34. Wynala ki finansuje i pn- 
tentuje gwarancyjnie. 9357 


Dnia 5-go lipca 


o godz. 12 w poł. odbedzie się z 


pue  licytacyi a: e- 
lekrycz fabryki iskop. 


tów. W'-Wasylkowska Na 21 
e" wystawy wypadkowo jest do 


oanajęcia mieszk. 5 pokoi ze 
wszy:t. wygod. Wielka-Wasylk. 72 
m. 6. 10126 


poa 
są do sprzedania mało używane 
rezerwuary żelazne 
obejrzeć można: Włodz. Łybedzka 
10 luh M.-Blagowieszcz. 37 m. 17, 
ME OŚ. a a 
| $ A A À Nauczycielka wyższe 
‘Ae wyksztsłżenie, wybor 
ny franćusni, matematyka, muzyka, 
świadectwa i opinie sprawdzone 


„Promi:ń'. Warszawa, Marszałkow- 
ska 119, tel. 181-90. 10099 


Olak bczdzietny, żyjący z pensyi 
rządowej, moze przyjąć w Kijo- 
wie zarząd domami tylko za mięs3z- 
kanie (3 pokcje kuch.) zgłoSrenia 
listownie: Adminiitracya „Dziennika " 
O. M. 10124 


rzyjezdna polka poszukuje po- 
Sady na wystawie. Troicki zau- 
łek 6—0. J. K. 10125 


porzakna inteligentna bona-pol- 
ka do dwojga dzieci. Bib'kowski 
Bulwar N-r 5 m. 27 od 3--6. 


E. IBN 


4 Prorezna 4. 


Wyprzedaż 


jedwabi, 
wełn, 
batystów, 
paet sukien, 
b uzek, 
bielizny, 
rękawiczek, 
żabotów, 
ridicuili, 
parasoleń, 
kapeluszy. 


Odesa 


Frenumeratę na 
„Dziennik Kijowski“ 


przyjmuje 


Księgarnia 


10123 


i Czytelnia 


A. Zwierowicza 


Jekaterininshaja 3 


Wydawca Antoni Zieleński. 


